1 


„£ająć sie nimi, 


W niedzielę padły 
następujące wyniki: 


ASS — CRACOVIA 2:2 (1:1) 
WISŁA — POLONIA A Bytom) 3:1 


(234) 


RKU — RADOMIAK 3 33 (1: 0 
EKS — KES (Olsztyn) 4:0 (1:0) 

WARTA — WMKS (Katowice) 5:1 
(1:1) 

SZOMBIERKRI — SKRA (Często 
stóchowa) 4:0 (1:0) 

KES (Poznań) — POLONIA (Świ 
dnica) 4:0 (1:0) 

GEDANIA — ZZK (Łódź) 6:1 (2:0) 

„CZUWAJ (Przemyśl) PKS 
(Szężecin) 3:0 (1:0) 

"ORZEŁ (Gorlice) — POMORZA 
NIN (Toruń) 4:1 (3:0) 

LUBLINIANKA — TECZA 21 
1) 

RIMER — GROCHÓW 3:0 )1:0) 

OGNISKO (Siedlce) — MOTOR 
(Białystok) 7:8 


: x * 

Fo drugiej niedzieli rozgrywek 
tabele w poszczególnych grupach 
przedstawiają się następująco: 

t GRUPA L 
1) RKS Szombierki 2 4 8:6 
3) Wisła Kraków 2 4 6:33 
3) Polonia Warszawa ELGA 
4) Polonia Bytom 2 2, 10:4 
5) Ognisko Siedlce HTE SZ 
6) KKS Poznań 2-2 6:4 
1) Motor B-stok IEE ONS ei 
3) Polonia Świdnica e [MZC 
9) Skra Częstochowa 2 0-19 

GRUPA H 

1) Gedania Gdańsk 2 4 124 
3) ARS Chorzów OWADA, 
3) Kop. Rymer ł 2 3:0 
4).Orzeł Gorlice 2052 » 43 
5) Cracovia 2/2 "4:4 
6) KSRKU Sosnowiec: 2 2 5:5 
7) ZZK Łódź 202 058 
8) Radomiak ` 2 1 4% 
9 Grochów Warszawa 2 0 3:9 
16) Pomorzanin Toruń 1 0” 1:4 

GRUPA III 

D ŁKS Łódź 24 u750 
2) Warta Poznań 2 4 10:1 
3) Lublinianka 2 4 6:1 
4) Czuwaj Przemyśl 2» 2: FDA: 
5) Tęcza Kielce 1403 042 
ô PRS Szczecin , PRE 
WI S Katowice gili onha 
KES Olsztyn T 0 04 

9 Garbarnia 120,05 


Oep O e 
MISTRZOSTWA ZAPAŠNICZE 
EUROPY W PRADZE 
Praga. W ub. piatek rozpoczęły 
się w Pradze zapaśnicze mistrzo- 
stwa Europy w których biorą u- 
dzjał zapaśnicy 16 państw. a ło: 
ZSRR, Szwecji Szwajcarii Fim- 
landii, Belgii, Czechosłowacji, 
Danii, Egiptu, Francji. Holandii, 
Włoch, Luksemburga. . Węgier, 

Norwegii, Austrii į Francii. 

W niedziele rozegrano już sze- 
reg walk półfinałowych których 
wyniki przedstawiają sie następu 
Jaco: 

Waga kogucia: Rimar (Czecho 
słowacja) wygrał na pkt z Aka- 
ra (Turcja). 

Waga  mółciężka:  Koperjdze 
(ZSRR) wygrał na pkt. z Hampe 
lem (Czechosłowacja). 

Waga ciężka: Czaktmak (Tur- 
A ze Syslarem  (Czechosłowau 
-cja), 

_ Waga piórkowa: Francois (Fran 
ćid) wygrał na pkt. z Kotrbatym 
(Czechosłowacja), 

W drugiej walce w wadze ko- 
guciej: Hassan (Egipt) wygrał na 
pkt, z Rimarem (Czechosłowacja). 
Do chwili zamknięcia numeru wal 
ki półfinałowe nie zostały jeszcze 
ukończóne. 

CZUWAJ PRZEMYŚL — PKS 

SZCZECIN 3:1 (1:0) 

Przemyśl. W meczu eliminacyj- 
hym o wejście do ekstraklasy Czu- 
waj: Przemyśl po bardzo słabej grze 
wygrał z PKS-em Szczecin zdoby- 
wając pierwsze dwa mistrzowskie 
punkty. 

DETO PWT 


Każdy wag 


Ti 
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BRAMKI 
II-GA NIEDZIELA rozgrywek 


o wejście do EKSTRAKLASY 
przyniosia DALSZE NIESPODZIANKI 


KATOWICE. Druga niedziela rozgrywek obfitowała w szereg nie- 
spodzianek we wszystkich trzech grupach. Do nióspodziancjtych zali- 
czyć trzeba porażkę Polonii Świdnica na własnym boisku z KKS-em Po- 
znań, remis Radomiaka w Sosnowcu, wysokie zwycięstwo Gedanii z nie- 
gdyś dobrym ZZK Łódź, porażka jednego z faworytów grupy II Pomo- 
rzanina ze słabiutkiem Orłem Gorlice, oraz zwycięstwo Lublinianki w me- 
czu z lęczą w Kielcach. Obserwacje pierwszych spotkań pouczają nas, źu 
forma poszczególnych drużyn jest bardzo płynna i nawet murowani fa- 
woryci nie są żadnymi „pewniakami”, na których można postawić. 

Najatrakcyjniejszym spotkaniem ub. niedzieli był mecz chorzowski 
między AKS-em a Cracovią. Cracovia znów zremisowała w identycznym 
stosunku jak w pierwszą niedzielę rozgrywek. AKS stracił ceńny punkt 
na własnym boisku, punkt, który może przydać się bardzo przy końcu roz- 
grywek. Obydwie drużyny, należące bezsprzecznie do czołówki naszego 
footbalu wykazały poza tym bardza słabą formę i „szlagierowy mecz“, 
był raczej bezładną kopaniną. 

Sytuacja w piłkarstwie polskim jest jeszcze nadal bardzo płynna, 
nadal nie można zorientować się, które z drużyn tworzyć będą czołówkę, 
a które są zdecydowanie słabszymi, Na razie osiągniętymi rezultatami 
wybijają się na czoło Gedania (Gdańsk), Szombierki i Warta (Poznań), 
ale także nie wiadomo, czy i te drużyny w następną niedzielę nie potkną 
się gdzieś najzupełniej niespodziewanie. 


EERST Sweiki mistrzostw w Katowicach byli BE Pomorza „mucha“ Gumowski 


(Gryf Toruń) í „kogut“ Kruża (Zjednoczenie Bydgoszcz), 


~ i . 
A f a 
' PRAGA gromi PARYZ 6:1 (5:0) 
Praga. Na stadionie Sparty | bójczych, 
w obecności, 46 tysięcy widzów W drużynie czeskiej na spe- 
odbyło się w ub. niedzielę pier- | cjalnę wyróżnienie zasługuje li- 
wsze 


CENA 10 ZŁ. 


Co mowia o mistrzostwach Polski 
w boksie: 


* SZTAMM 

Poziom mistrzostw nie był za. 
dawalający. 

"— Jest cała masa zdolnych 
młodych bokserów. należy tylko 
i zorganizować o- 
bazy treningowe i bez przerwy 
kształcić młodv narybek. Da nam 
lo wieżej niż najlepsze spotkania 
Miedzynarodowe. 
= SUSZCZYŇSKI 

Katastrofalny stan boksu pol- 
skiego odbije się na pewno W 
Bublimie. Nie myślę absolutnie o 
iakichkniwiek sukcesach naszych 
bięć ściarzy na mistrzostwach Euro 


ZAPŁATKA 

Poziom mistrzostw był bardzo 
wysoki. jak'nigdy dotad. z 

Obecna mistrzowska drużyna 
w niczym nie ustępuie- naszej 
tepr, do Dublina w r, 1939 a na- 
wet. przewyższa ja bójowością. 

Pocieszającym jest fakt, że ty- 
tuły zdobyli przeważnie młodzi. 

Klasyfikacja zaw.: 1) Antkie- 
wicz; 2)_ Rademacher; 3) Gumow 
ski. 


' Od tego ostatniego mie można” 
jednak żadać większego wyrobie: 
nia ringowego, gdyż jest za mio- 


w tym roku międzynar. 
spotkanie piłkarzy czeskich, po- 
między reprezentacją Pragi a re- 
prezentącją Paryża. Spotkanie 
to zakończyło się niespodziewa- 
nym lecz zupemie zasłużonym 
zwycięstwem Czechów 6:1 (5:0). 
Bramki dla Pragi zdobyli Ko- 
pecki:3 i Peszek 2, Dwie bramki 


(jednu dla Czechów, druga dla , Polaka 


Paryża) padły ze strzałów samo- 


KTO POJEDZIE DO DUBLINA 


KATOWICE. Natychmiast po zakończeniu mistrzostw kapitan sporto 
wy PZB p. Suszezyński ustalił listę zawodników, którzy wezmą udział w 
obozie treningowym, który odbedzie się w Poznaniu a po którym: na- 
stapi wyjazd do Dublina. Obóz ten trwać będzie 4 tygodnie. 

W poszczególnych wagach zostali wyznaczeni: waga musza — Gu- 
mowski, Stasiak. waga kogucia — Grzywocz, Kruza, Szymański < waga 
z, Leczkowski, 

Skierka, Sowiński — waga półśrednia — Olejnik, Chychła, 

waga średnia — Kolczyński, Trzęsowski, waga półciężką = Szymura, 
"Lick, „waga: „ciężką - — - Klimecki, Deringer, ‘Motyka, 


piórkową -— Antkiewiez, 


. karz, 


nia ataku oraz obrona i bram- 
W drużynie francuskiej, 
która, jak już zaznaczyliśmy, 
kompletnie zawiodła, na wyróż- 
nienie zasługuje jedynie czarny 
żongler Ben-Barek, który nieste- 
ty nie znalazł zrozumienia u 
swych współgraczy. 
Zawody prowadził w miejsce 
Rutkowskiego, 
wiedeński Beranek. 


sedzia 


waga lekka — Rademacher, 


Adamski, 


Nan a Z Z ZZ 
Waga piórkowa 
Antkiewicz ] Antkiewicz 
Szentes Aea sdateeze 
Wożźniakiewicz Pordźnidkiewicz Z 
Dobrosielski k.o. zk 
Janowczyk > |Tanowczyk | Polski 1947 
Komuda SA f J anowczyk 
Nypelt. r 
Szczerbowski |Nypelt 
mn ZO OO OZON 
Waza lekka: + > 
| Stale - l -~ - hina 
Sel à f Sztole 
oelma I dyskw. l 
Marciniak  [7ztole | 
vo | ; j 5 Skierka i 
Skierka | Skierka Rademacher 
Mazur Í S 
Skałecki |Skałecki ] mistrz 
Polus | j Rademacher Polski 1947 
. Rademacher |Rademacher 
Dudzik J ko. 
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MISTRZOSTWA 


W BOKSIE 
ZAKONCZONE 


Waga musza: ' 


Stasiak Gumowski 
Kowalczyk 
(rumowski 


Strychalski 
Patora 
Wasilewski 
Brzozka 
Fronckowłiak 


< | Stasiak 
| l Grumowski 


| Gumowski mistrz 


| Patora Polski 1947 


| Brzozżka f 


Waga kogucia: 


Grzywocz 
Stopa 
Szymański 
Baran 
Sieradzan 
Fuzon 
Czarneeki 
Faska 


Grzywocz |szoweez 


Szymański Grzywacz ERD 


Sieradzan 


EE 
" f Gzabńecki | na 
J k.o. 


mistrz 
Polski 1947 


, Bruża 


Frymus | 
lk; J ko. 


+ Pudzicki 
Kruza | 
Puc Í 


Waga półśrednia: 
Kusz l 
Wiklińskj [152 

Wasiak 
vo. 


} Wasiak 


Zieliński Wasiak 
Kijewski 
Gac 
Jabłoński laac 
Olejnik PY ] 

Olejnik > 


fZieliński | mielińskj Olejnik 


Í v.0. 


mistrz | 
f 
Rynkowski Folski 1947 
Chychła 
Fiszer 


Olejnik - ' | 
Olejnik 


| = 


{í 

jChychła | 

, 

(Adamski 4 
Warwas Í Adamski 

m 


Waga średnia: 


Romera | Nowara ] 


Baryła | OWATa 


Rolczyński 


Berg 
jeas 


mistrz . 
Folski 1947 


Nowara 
Trzęsowski 
Szymankiewicz 
Adamiec 
Matuła 


| Trzesowski 


Trzesowski 
Adamiec 


Kolczyński 

Kwiatkowski 

Sobczak 
Ambroż 


Kolczyński | 
ssolczyński 
Sobczak | $ i 


Waga npółciężka 


Q 

Szymura RZA $ H 

Wolski AZ mu Szymura 
v.0, 

Malik 

Wilczek 


\ Żbik 


mistrz 


| Szymura 
Polski 1947 


lag 
jan 
latir k.o. 


Żbik : l 


Kosiński Í Drabkowski 


] 

ki | 
Drabkowssi 

Kolonko mer ES ski 


NZOZ E O A E A EEE EEE 


Waga ciężka 


Klimecki 
Figel [Motyka 


j Klimecki 
VO. 


Elinfecki 


mistrz 
Polski 1947 


|:glimiecki } 
7 
(i 
} 


Pietrzak 
Cisćwierz 
Lick 
Staszkiewicz 
Jaskuła 
Kotkówski 


. | Pietrzak 
f dee, W S.S. 


PE ' Lick | 
K.o, 


4 
jaa 


| 0 HITLEROWSKICH „NADLUDZIACH" 


Op RED.: Zwykie histotfe życia i kariery wielkich boksetów śą do siebie irytująco podobne. Wy- 


jątkiem jest jednak życie Tommy Farra, którego nasi Czytelnicy znają już 


z Joe Louisem. 


ż dziejów jego spotkania 


O innej fascynującej, jedynej w swbim rodzaju przygodzie brytyjskiego boksera opowiemy poni- 
26], bpietając się częściowo na jegowłastych wspomnieniach i częściowo na opowieści Anthony William 
sona. — Jest to opowieść o walce wolnego boksera przeciw dyktatorom i ich sportowym automatom. 


Gdyby dziś na ulicy w Brighton, 
albo w Londynie minął nas elegan- 
cki, wytwótny gentleman poziiali- 
bysmy w nim tylko z/ największą 
tiudnością Toma Farra sprzed 12 
lat. — Ten zamożny przemysłowiec 
w ilonrm mie przypomina bowiem 
ubszarpanego, wynędzniałego chiop 
ch, który przed kilkunastu laty opt 
śćił rodzinną kopalnię w, Ciydach 
Vale I 4 ktońiką suchego chleba w 
kieszeni wlókł się na piechotę do 
Lindynu; pińcował jako czyścibiił 
kelner w podmiejskiej knajpie, ro- 
btitnili portowy, spał pod mostem 
Waterloo, albo na zaszczurzontj bar 
th na Tamizic, a przede wszystkim 
stale głodował. 

Przez wiele lat eksgórnik walijski 
kgł w zimnym i nieprzyjaznym mu 
Swiecie, Nigdzie nie miał szczęścia. 
=» Jedne drzwi pó drugich zamyka- 
ly się przed nim. Promotorzy i orga 
niżatorzy bokserskich pokazów, na= 
wet ci z najpodlejszych „bud” 
thiali Gie ż Totamy Farrh, Edy pro 
pitnował, że będzie walczył z kaž- 
dëm zawtdńikiera. Potrząsali lekce 
ważąco głowami... 

A przecieź "ommy Farr nie pro= 
sił o żadną łaskę. Chciał tylko mieć 
jedną szansę wybicia się. Boks in= 
tetesował go od najmłodszych lat i 
Farr póstawił wiaśnie na boks, jako 
ua najszybszą drogę wydobycia się 
e nędzy i poniewierki. — Dziewię- 


W WEMBLEY TYLKO REMIS! 


— SZKOCJA 11 (0:1) 


ANGLIA 


Londyn (obst, wł) Około 100,000 
widzów było świadkami jednego z 
najpiękniejszych po wojnie spotkań 
piłkarskich między reprezentacjami 
Anglii i Szkocji. Licznie przybyli 
kibice szkoccy mieli nielada saty- 
sfakcję, kiedy ich drużyna, która 
tamtego roku przegrału z Anglią, 
wbrew wszelkim kalkulacjom. o ma 
ło nie odniosła zwycięstwa. Team 
angielski tylko z trudem wywalczył 
sobie remis. A 

Tuż pierwsze minuty gry pokaza- 
ly, że walka będzie niezwykle zacię 
la. Anglicy, którzy wyszli pewni sie 
bie na boisko wkrótce musieli kapi- 
tulówać przed tradycyjnym Szkoc- 
kim systemem gry, polegającym na 
dękładnych, długich podaniach, O- 
btońcy szkoccy również stanęli na 
wysokości zadania, likwidując próby 
przedarcia się Lawtona, Cartera i 
Manniona. Po 18 minutach Doherty 
Delaney i Maclaren przeforsowali 
obronę angielską i znaleźli się na 
polu karnym. Maclaren — łącznik 
Szkotów wywabił Swifta z bramki 
i pięknym lobem ponad głową bram 
karza Anglii" wpakował piłkę do 
glatki. 

Następne minuty upłyngly pod 
znakiem doskonałej gry Szkotów. 
Anglicy byli bezsilni, a najlepiej 
ten odcinek gry charakteryzuje fakt 
że Stanley Matthews, którego Szko- 
ti uważali słusznie za najgrożniej- 
Srego gracza na boisku, był tak pre 


SZWAJCARJA 
BIJE ANGLIĘ 
W HOKEJU 9:6 


. Londyn (obt, wł) W pierwszym 
g séri trzech spotkań hokejo- 
wych między reprezentacjami An- 
glii i Szwajcarii wygrali Szwaj- 
canzy 9:6. 

Walka była bardzo zacięta. W 
pierwszych dwu minutach Szwaj- 
tatzy strzelili dwie bramki, ale 

Anglicy zdołali wyrównać, a na- 
wet uzyskać przewagę w pier- 
wszej tercji. Obrona Szwajcarów 
miała również dużo do roboty W 
drugiej tercji, kiedy Anglicy w 
péwnym momencie prowadzili 


~ już 6:3. W ostatniej tercji Szwaj- 


'earzy z braćmi Cattini ha czele 
przezzii dò zdetydowanego ataku. 
asa aż cztery goale. 


"tyka Szkotów aparalizowała zupeł- 


ciu chyba ludzi na dziesięciu mia- 
chnęłoby na wszystko ręką i pos 
wtóciło do Walii. Ale Tom wyttzy= 
mał. Łapał się każdej pracy, by 
przetłwać, pomagał na końcu Uusu= 
wać gruz, aż wreszcie promotorzy 
znudzeni jego prośbami pozweliłi 
mu wystąpić na ringu. 

Farr musiał ód tej chwili naprzód 
przebić się przez plejadë nieżna- 
nych boksetów Walii, Anglii i Szko 
cji Ale o już go nie odsttaszało. 
Tórował sobie drogë ku „boleset= 
skim gwiazdom”, żywiąc W -Sercu 
głęboki żal do świata, który zawsze 
odwratał się do niego plecami. Ta 
Hotycz zatruła mu pierwsze lata suk 
cesów, powodowała częste wybuchy 
szalohego gniewti, którego ofiarą pa 
dali jednak nie tylko przeciwnicy, 
zwyciężani raczej spokojem i wy- 
trzymałością Walijczyka, ale na- 
trętni dziennikarze sportowi i ki- 
biee. 


TOM CONTRA DZIENNIKARZE, 


Fatr popróstu nie rozumiał się na 
żartach i nie lubił protekcjonalnego 
klepania po ramieniu, stosowanego 
przcż dzieńnikarzy i reporterów a- 
merykańskich. Miał też z Himi ma- 
sę kłopotu i zatargów W ćzasie swe 
go pobytu w Ameryce, == Często 
zdarzalo się, że Farr, zdenerwowa- 
ny zachowaniem się reporietów pô 
prostu wypędzał ich „ze swej gar- 


cyzżyjnie obgtawióny, że w ciHgu 20 
minut nawet nie dotknął piłki! Je- 
go towarzysz na drugim skrzydle 
Mullen w tym samytm czasie doszedł 
do piłki załedwie dwa razy, Ta tak 


nie w pierwszej bółowie Anglików, 
którzy cały swój system gry opiera 
li właśhie na skrzydłowych. 


Drugą połowę rozpoczęli Szkoci 
w tym samym stylu, ale wktótce 
ich graczom dało się we znaki szą- 
lone tempo płetwsżych 45 minut. 
Obrońcy angielscy poprawili się 
znacznie, a i trio ataku grało toraz 
lepiej. Po 10 mihuthch z pięknej 
kombinacji Mannlona, Lawtona i 
Cariera ten ostatni wyrównał, 


Szkoci z kolei odzyskują lekką 
przewagę, która wzrasta pod koniec 
gry, gdy atakowi szkockiemu udaje 
sią rozerwać zwartość angiclskiego 
teamu. Swift, bramkarz Anglii stoi 
jednak na wysokości zadania ratu- 
jąc wprost akrobatycznym trickiem 
fantastyczny strzał lewego. $krzy= 
dłowego Piercona, i 

W drużynie szkockiej najlepszym 
był Delaney, który zagrał najlepszy 
mecz swej kariery. W drużynie an- 
głelskiej Carterii Switt. 


deroby, a raz, czy dwa razy nawet 
urządził ihtrużott pboksżzówą lekcje 
boksu, bo której musiało ich eutić 
przez dłuższy cżas. 

Tau Wagikomiczna wojna sprawiła, 
że przed meczem z Louisem wick- 
Bzość _ dzientiików Amerykańskich 
życzyła sobie, by mecz trwał nie 
kilka tund. jak to normalnie kalku 
lowaño, ale jak hajdłużej, by Wa- 
lijczyk nie za btędko został żtiiesio 
hy 2 ringu, ale dostał swoją solidną 

porcję. 

Tom wprawił jednak wszystkich 
w oślupienie, gdy przez . 15 rund 
walczył jak równy z ftówńyn z 
Louisem, Ta walka, podobnie, jak' 
jego Mmlezmienńie  tytetgka po- 
stawa na ringu w spotkaniach z 
Baerem, Butmańem i Nova stały 
sje punktem zwrothym w Uslosun= 
kówańiu sję do niego prasy amery- 
kańskiej. Dziennikarze zrozumieli, 


f że NIE należy jątrzyć bolesnych ura 
„,zów psychicznych Toma Farra, 


że 
jest nië tylko dzielnym 1 wielkim 
„figwierem”, ale i „swolm  chło= 
pem”. Wkrótce też Fatr zyskał 80- 
bie najlepszy prasę ze wszystkich bo 
kśserów i miańowańo go jednogłoś= 
nie „Atmibasadotem sportu europej- 
skiego”, godność, która przed nim 
przypadła tylko Paavo Nurmiemu 
a wśród Brytyjczyków tylko lim- 
mowi Wilde. 
WYZSZA KOMBINACJA” 
"RIBBER ROPA T7) 

Wy dawati się mogło, że walka 
z Louisem stanowiła szczytowe osią 
gnięcie i największy moment boga 
tej karióry bokserskiej Tommy 
Farra. — Ale tak nie było! 

Ińny ewcnement ringowy miał 
mu przynieść pełnię sławy i popu- 
latności, oraz stać się symbolem 
walk wolnego człowieka z hitlierow 
skim automatem na kilkanaście mie 
sięcy przed wybuchem wojny. 

Była to walka z Walterem Neuse- 
lem, postrachem ringów  cutopcj- 
skich o mistrzostwo Kontyntntu. 
By zrozumieć znaczenie tego spot- 
kania, wykracznjącego poza dziedzi 
nę spoftu, a wchdzącego w sferę 
„wielkiej polityki” trzeba pamiętać 
że sport w okresie startu faszystow 
skich dyktatur do panowania nad 
swiatem był dla dyktatorów „poko- 
jową” bronią o dużym walorze pro 
pagandowym na zewnątrz i na we- 
wnątrz, — Wiemy, co Mussolini zro 
bił ze swymi piłkarzami a znowóż 
Hitler był bardzo czuły na punkcie 
boksu niemieckiego. Chodziło prze- 
cież o okazanie światu, że niemcy 
są fizycznie najlepszą i najwartoś- 
ciowszą rasą na świecie, jeszcze je 
den ważki argument na poparołe ie 
oril „herrenvolku” j wyższości „na- 
rodu panów” nad „podłudźmi” in- 
nych” narodów. 

Z powyższych powodów niemiec- 
ka propaganda, kierowana w An- 


|glii przez samego ambasadora Joa 


chima v. Ribbentropa na dlugie ty 
godnie przed spotkaniem Neussl- 
Farr trąbiła i reklamowała tę walkę, 
jako pokaz tego, do czego zdolny 


PARADOKSY 


boksu zawodowego 


CERDAN STRACI TYTUŁ 
MISTRZOWSKI BEZ WALKI 


PARYŻ. (oba. wł.) Sytuacja w 
boksie europejskim w wadze śle- 
dniej coraz bardziej się kompliku- 
je. Jak wiadomo obecny mistrz 
Euroby Marcel Cerdan znajduje 
się w Nowym Jorku, gdzię przy- 
gotowuje się do spotkania z Zale- 
Zalewskim. 

Tymczasem Cerdan został wyz- 
wany jeszcze przed swym wyj]az- 
dem do Ameryki przez championa 
W. Brytanii i Imperium Vincent 
Hawkinsa. Spotkanie to, zaakcep- 
towane zasadniczy przez Cerdana 
nie doszło do skutku z powodu ry- 


walizacji trancugkich i brytyjskich 


promotorów bokserskich, 

Konflikt, letóry wroził przerwa” 
niem ażosunków sportowych mię- 
dzy kołami bokserskimi obu kra- 
jów wprawdzie zażegnano, ale Cer 
dan nie ryzykował spotkania z 


Hawkinsem, który obecnie zakon- 
traktówał spotkanię z innym bok- 


serem francuskim Degout na B, 
maja w Paryżu. — Po przypnuszczal 


nym zwycięstwie Hawkinsa nad 


słabym Francuzem, będzie on wal- 


czył z Cerdańnem, 8 o ile ten nie 
wróci w odrowiednim czasie do Fa 
ryža, Hawkins zostanie gutomatycz 
nie mistrzem Europy. 


jest niemiecki bokser. — Chodziło 
również o zatuszowańie itiedawncj 
porażki Schmćlinga w Stanach. 

Walter Neusel wielbiorty był i 
opiewany jako „Mąż a żelaza” 
Kolonia niemiecka Wraz z Ribben- 
tropem i przybyłym specjalnie è 
Berlina Schmelingiem; jak również 
ż gośćmi ż „reichssbottamtu” na 
czele zjawiła sią w kdmiglecie w 
Harringay Arena, 


„HEIL HITLER” NA RINGU 
HARRINGAY 

Wszystko odbywało się początkko= 
wo według z góry ustalonego W Am 
basadzie Rzeszy ćeremohiału, = Hi 
bbentrop i jego tówatzysze, Toznat= 
ti w pierwszym rzędzie uśómiechali 
się triumfująco. 

W chwili, gdy Neusel ukazał się 
na ringu, stanął na baczńóść i 
wrzasnąwszy „Heil Hitler” pozdtó 
wił nazistowskim ukłonem amba- 
sadora i.jego otoczenie. — Ribben 
trop zerwał się ze swego miejsca i 
równie prowokacyjnie  6dpowie= 
dział „Heil Hitler”, wżnosząc pta- 
wą ręką do góry. 

Publiczność angielska przyjęła 
w miłczeniu prowokacje. Bezczel- 
rtość Niemców 'speszyła troche An= 
„glików. "Tu:i owdzie zadawano so- 


"|*biE"pytaflia: mòre rzeczywiście tem” 


Neusel jest takim "pożeraczem” ty- 
tułów mistrzowskich" ?." 

W pierwszych sekundach meczu 
sytuacja przedsiawiałaą się dla An- 
głików niezbyt korzystnie, — Ne- 
usel, liczący na swą potworną siłę 
i olbrzymią wytrzymałość, zastoso- 

wał zwykłą taktykę.Zaatakował Fa 
rra seriami straszliwych udetzeń 
w pierś i żebra. 

Ale to, co pokazał Walijczyk, to 
było prawdziwie tórnado, przy któ- 
rym Neuscl wyglądał jak ospały 
niedźwiedź. Tommy szalał jak bły- 
skawica po ringu i potężne uderze- 
nia Niemca lały przeważnie w 
próżnię, podczas, gdy precy- 
zyjne, szybkie ciósy Farra 
lądowały  nieubłagalnie na czasz 
ce i szczękach  hitlerowca. 
© tempie walki świadczy karta pun 
ktowa sedziego, wykazująca w cią- 
gu czterech pierwszych minut 50 
ccinych lewych prostych Farra, 
Neusel jednak dzięki swej kondycji 
lizytznej inkasował ciosy jak „gab 
ka”. — Z Rozk: See | - wi- 


LONDYN (obst wł) W lidze 
angielskiej padły ostatnio nastę- 
pujące wynńiki:” 

I LIGA:. \ 


Arsenal — Middleborough 4:0 
Aston Villa —= Grimsby Town 3:3 
Blackburn == Preston 1:2 
Blackpool — Stoke City 0:0 
Brentford — Manchester UTD 0:0 
Derby County — Charlton 1:0 
Everton — Chelsea 2:0 
Huddersfield — Bolton 1:0 
Portsmouth — Sheffield Utd 0:0 
Sunderland — Leeds Utd 1:0 


1i LIGA: 


Barnsley — Brandford 3:1 
Burry — Birmingham 2:0 
Chestetlieldt — Totenham 0:0 
Fulham — Coventry 2:0 
Leicester City — Swansea 0:1 
Luton Town — West Bromwich 2:0 
Plymouth Arg. — New Castle 0:1 
Sheffield Wednesday-N. Forest 2:0 
Westham Utd — Southampton 4:0 
Około 700.000 osób oglądało 
ny program 42 rozgrywek we. 
wszystkich ligach. Doskonała po= 
goda wpłynęła jednak ujemnie na 
graczy, przyzwyczajonych do roz- 
mókłego | miękkiego boiska. Toteż 
wiekszość spotkań nie kleiła się i 
w 42 meczach zanotowano zaledwie 
87 goah i stosunkowo dużą liczbę 
wyników bezbramkowych. Gracze 
angielscy muszą dopiero ptzyzwy- 
czalć się da normalnego boiska. / 


pel 


Y 


dżów ze swastyką nie znikał bynaj 
mniej usmiech... 
NEUSEL RAŻONY PIORUNEM 


W trzeciej rundzie Niemiec, żde-: 


nerwóowdhy widocznie ptzebiegietn 


walki, ż nieoczekiwańą u flego 
szybkością zadał straszliwy cios 
prawą w kotpus Farra. Ale ten w 


mgnieniu sekundy sparował uderze 
ńie i nim Niemiec zdążył pomyśleć 
co się stało wymierzył mu biyek a 
wiezny prawy hak. 

Te dwa ciosy wystarczyły. — Ne 
usel, jak porażony paraliżem opadł 
hà deski, Sala trzęsła się od Gkrzy= 
ków. a Neusel ciągle jeszcze, jak 
miariońelka ż pęknićtą spreżŻyhą 
tkwił nieruchomo na deskach w dzi 
wiej siedzącej pozycji. Potiządał 
tylko głową, śle nawet nie ruszył 
się, dy sędzia powiedział „dzie 
sięć ct 

Olbryinis arene zaczęła wtedy 
śpiewać narodowy Hymi walijski 
„O Kraju Moich Ojców” i melodia 
ta towarzyszyła hetr v. Ribbentro- 
powi į jego poblecznikom gdy w 
milczeniu, polykająć rozczarowanie, 
upokorzenie | wóciekłosć szli ku 
wyjstiu wśród utwórzonego Akimo= 
tzutnie szpaleru tozentuzjazthowa= 


DO AMB. JOACHIMA V. KIBBENTRÓP! 
Ż RÓŻKĄZU FPUBHRERA NATYCHMIAST 
SPOTKANIŃ TOMMY FARK = SCHMELING I PRZYWIEŹĆ AŃGLI 
KA DÖ BERLINA W CELU STOCZENIA WALKI. WARUNKI OBO. 


JĘNE, 


Plan hitlerowców był prosty: 
W berlińskim SŚportpalascie „ltzĄ= 
dzi” słę już tak spotkanie, ża jego 
wynik nie będzie mógł ulegać wąt 
pliwości. Rewanż uda stę. Neusel bę 
dzie pomszczony, A sława boksu 
rmiemieckiego "uratowana. 


Ale Tommy Farr nie dał złapść 
się w berlińską zasadzkę. Wiedział 
dobrze, jak wyglądają „mecze Bo= 
kserskie” w Niemczech Hitlera. — 
Wiedział, że urządza je Gestapo 1 
S.D, i pamiętał, jaki los spotkał kil 


ku przeciwników Schmelinga, któs 
rzy w naiwności ducha przyjęli 
oferty niemieckie na rozegranie 


spotkań w Hamburgu i Berlinie, i 
co stała się z ich menażerami, któ» 
rzy odważyli sie protestować prze- 
ciw masaktowaniu ich pupilów. 


I tak, gdy Gestapo w Berlinie 
„organizowało” spotkanie KScthme- 
lino - Farr, gdy rozstawiało odpo- 
wiednio klake w Sportpałaście 4 do 
bierało „właściwych* sędziów, gdy 
w „Londynie herr v, Ribbentrop 
wysyłał jedno zaproszenie za dru» 
gim, ofiarując Farrowi samolot do 
dyspozycji, Walijczyk wypłatał hl- 
tlerowcom jeszcze jednego figla: od 
pisał grzecznie, ale złośliwie, że 
„nie widzi pa doświadczeniach w 
Partis E CAA F AS dla sie- 


W I Lidze Wolverhampton, nie 
grający zresztą w sobotę utrzymał 
się na czele tabeli. Dwaj jego rywa- 
le Blackpool i Stoke City zresniso= 
wali ze sobą, tracąc po jednym pun 
kcie w porównaniu z leadetem |! wy 
kazując mniej więcej równą formę. 

Na dole tabeli sytuacja ciągłe je- 
szcze otwarta. Niespodziewane zwy 
cięstwo Huddersfieldu nad Bolto- 
nem przypuszczalnie uratuje go od 
spadku, Że swymi 28 punktami 
wyptrzedzą on o 5 i 6 punktów 
outsiderów tabeli Brentford i Leeds 


BAKSI. GRA w FOOTBALL 
_ i STRZELA GOALA 


BRIGH'ŁON. (obat, 
tacyjna jedenastka Anglii spędziła 
ostatnie dni przed meczem ze Szko 
cją na treningach w obozie ćwicze 
bnych w Brighton. W treningach 
tych brał również udział Joe Baksi 
ćwiezżący również w Brighton. 

Bakst, który przed swą karierą 
bokserską grał w jednej z dobrych 


"drużyn amerykańskich w piłkę no 


żną wykazał dość. wysoką klasę i 
nawet na treningu strzeli goala w 


BST Ma 
AMBASADOR RZESZY 


W LIDZE ANGIELSKIEJ 
w 42 meczach -- tylko 87 goali 


wł.) Reprezen | pojedynku 


nych widzów. 

O Ribbenttofie plsały dziemńikj 
nazajutrz, że wyglądał, jak „HUrzś 
gradówa”. 

Nie było w tym źtesztą nie ditia 
hego. Jego Ekscelencja wiedziała, 
jak wiadomość u bórażeć „Żelażie 
go ritęża”, „MHadczłowieka” że zżdó8k 
fierowanym Anglikiem przyjmii 
w Kaftecelarii zesży „Wódz” Addi 
Hitler. Jego Ekscelencja  mMogta 
sobie wyobrazić, jaki „pasztet? fiá 
dejdzie z Berlina dla Ambasadórą, 
który zainsceńiżówał taki blamagé 
i klęske propagandowa: 

PURIA HITLERA 

Herr v. Ribbenttóp Był przewidu 
jący, — W Berlinie, Jak pisuje 
wtajemniczony w kulisy przedwójEh 
hego sportu Anthony Winitämaan, 
„taty, Smieszny cziówiek ż SZAŁ 
nym wąsikiem i zalotnym lekiem" 
gzułal po obszernych salach Relshs 
kanżlei, wyładowując śwą furię na 
najbliższym otoceńiu. Hitler, miś 

miógł się uspokoić, pówtarzająń!, = 
„Taki cios, taki GióB dła naszego 
ptestigeu”! j 

Gdy zaś atak przemilnał i Ħitlet 
ttochę ochłonął, dó Londynu wye 
slśno depeszę szyfrową: 


ZAKÓNTAAKTOWAŚ 


HEIL HITLER! 
PODP. TSCHAMMER V. OSTEN 
REICHSSPÓRTFUKHRER , 


bie przeciwników w Niemusech, ka 
nie chee broń Boże zróbić Schmelin 
gowi ktzywdy na ringu į że wyjeń 
dża do Stanów Zjedrneżonych, By 
z Jõe Louisem walczyć o tytał 
mistrza świata”. raj 


KOMPROMITACJA AMBA 
DORA 


Kroniki sportu milezy tym razem 
o reakeji herr v. Ribbantropa i jes 
go szefa, — Ale wtajemniczeni tps- 
wiadai sobie i na Downing Street 
i na Wiihelmastraase, że gaffa apot 
towa Ribbentropa była Jednym £ 
tych czynników, które uczyniły gó 
„niemożliwym” w Londynie i nie 
mało przyczyniły się do niepowodze 
nia jego wielkiej misji — przekona 
nia Anglików, by pomaszerowali ra 
zem z Niemcami, 


Dziś, gdy nie ma już ani Hitlera, 
ani Mussoliniego, gdy Kchmeling 1 
Neusel już tylko, jako upiory śttae 
szą pa trzeciorzędnych ringach nie- 
mieckich wspomnienie o wielkich 
dniach w Harringay, kiedy to góre 
nik walijski w imię wolności sporta 
światowego zwyoclęsko „postawil 
sle” wohec dyktatora, pozostaje na- 
dal najdumniejszym epizodem pie- 
knego życia prawdziwego Ambsa- 
dora sportu == Thomasa, George's 
Paula Farr. i 


który znowu przegrał z Sunderlane 
dem. Finalista Pucharu Chariton ma 
również 28 punktów 16 ile tylko 
nie załamie Bię, uchroni się przed 
relegacją. 

W IM Lidze. Manchester City wy- 
sunął się o trzy punkty przed Buri 
ley, jako leader tabeli. Burnley jest 
obecnie pochłonięta rozgrywkami 
pucharowymi, mając zresztą prze” 
wagi 5 punktów nad następnym zko 
lei klubem Tottenham Hotspurs. 
Jej awans do I Ligi jest tym saniysj 
murowany. 


ze znakomitym bram- 
Anszlli Świftem. Również 
jako bramkarz wykazał Baksi do 
brą formę. 

Po treningach na bólsku Baksi 
zaprosił całą jedenastkę Anglii da | 
swego dómu, gdzie piłkarze przy”) 
patrywali się walkom sparringo- || 
wym Baksiego, który już we mrtó” 
tek zmierzy się z Eruce Woodcote 
kiem. 


krzem 


"TRS (JAROSŁAW) 


W ROZGRYWKACH O WEJŚCIE DO LIGI 
SZOMBIERKI, GEDANIA i 


YAKS TYLKO ZREMISOWAŁ SZOMBIERKI WYGRYWAJĄ 


ZNÓW 4:0 


W 4:0 


„ZNOW 4:0 


WYGRYW 


W kz CRACOVIA WYWOZI Z CHORZOWA CENNY PUNKT 
WYNIK 2:2 (1:1) 


RYMER — GROCHÓW 3:0 (2:0) 

Warszawą (tel. wł.) W  maczu 
eliminacyjnym o wejście do Ligi 
Grochów po raz wtóry poniósł na 
własnym boisku porażkę przegrywa 
jąc tym razem do bardzo dabkrze 
grającego Rymera. 

Frzez cały przeciąz gry goście 
posiadali wyraźną przewagę, którą 
uwiqeczni!i trzema zdobytymi hram 
kąmi przez Wilezaka i Loska 2. 

Ślązacy grali lepiej zespołowo, wy 
 korzystujac każdą niemal sytuację 
podbramkową. 

Najlepszych swych zawodników 

posiadali gospodarze w Izydorezaku 
i $zyhawskim, U zwycięzców na 
szczególne wyróżnienie zasługuje 
Wilezek i pet 


MOTOR 
B. SŁABY 


"KKS OGNISKO SIEDLCE — MO- 


TOR BIAŁYSTOK?:3 
Bialystok. W meczu o wejście dọ 
ekstraklasy KKS Ogniska Siedlce 
wysypało ze słąbiutkim Motorem ną 
jego własnym bolsku różnicą 4 
bramek. 


ORZEŁ 
" (GORLICE) 


ROBI I-SZĄ 
niespodziankę 


ORBEL GORLICE — 'POMORZA- 
NIN 4:1 (2:4) 
GORLICE. W meczu eliminacyj 


eym o wajście do Ligi rozegranym 


«w (Gorlicach miejscowy. Orzeł pa- 
konal niespodziewanie Pamarzani. 
na w støsunku 4:1 (2:1). 

Bramki dla Gorlio strzelili: Pa- 
My i Miller po jednej, Rraczyński 
2. Sedzja p. Fropcek z Tarno- 
wa debry. 


GARBARNIA KRAKÓW — RE- 
SOWIA RZESZÓW 2:0 (0:0) 
RZESZÓW. W meczu towarzyśs= 
ki Garbarnia z Krąkawa pokonała 
mięjsceawą  FResowię w stosunku ' 
2:0, Ohydwie bramki dla Garbarni 
zdobył? najlepszy gracz na boisku 

Nowak. 


LEGIA KROSNO — POLONIA 
PRZEMYŚL 1:1 (4:1), 
KROSNO — KS DĄRSKI KRA- 
KÓW 31 (2:1) 

KS S0- 

KÓŁ (RZESZÓW) 3:1 (3:0) 


PORAŻKA 


TĘCZY (Kielce) 


AUNTEE RETNI 


LUBLINIANKA — TĘCZA KIEL- 
CE 3:1 (2:1) 

Rielce. Tęcza poniosła na włas- 
nym bnisku porażkę w zawodach 
eliminacyjnych a wejście do ekstra 
klasy, Do przerwy gra była wyrów 
mana, Po przerwie Tęcza straciła 
tempa | lepsza kondycyjnie Lubli- 
tiąńka zdolałą utrzymać wynik z 
pierwszej. częścj spotkania. 


REWANZ 


"ZA TURNEJ 
4 MIAST 
UDAŁ SIE 


KOSZYKARZOM 
WARSZAWY 


Warazawa (tel. wł.) W Warszawie 
rozegrany zastał w ub. 
towąrzyski mecz koszykówki, po- 
między reprezentacją Warszawy i 
- Krakowa. 


Wąrszawianie, którzy _ posiaslali 
zmecydewaną przewagę odnieśli za 
służone zwycięstwo w stosunku 


GAl W drużynie zwycięzców naj- 
igmiej grali Maleszewski i Jaźnieki, 
m reprezentacji Krakowa zaś Arlet. 
Najwiętej koszy dla Warszawy zda 
był Jażmięlej (29), dla Krakowa Ar- 


let (14), Sedziowali Szeremeta i 
Emoch. 


niedzielę! 


ARS — CRACOVIA 3:2 (L:t) 


CNORZÓW. Mecz na boisku 
AKS mistrza Śląska x ECzacovią 
zgromadził dawne niewidziane tłu 
my. Nie tylko że trybuny były prze 
pełnione, ale również okolicane pło 
ty i drzewa. Frzypaminalg to przed 
wojenna zainteresowanie dla piłki 
nożnej jakie na Śląsku istniało. 
Wśród widzów  zauważoąo rówr 
nież wicewojewodę Ziętka i puł. 
Stahla, 

Większość przybyłych była pew- 
na wysokiej wygranej miejsco- 
wych. Rzeczywistość okazała się 
jednak inna. 

Przebieg meczu wykazał iż wsta 
wienie Andrzejewskiego na srodek 
ataku nie było szczęśliwym pocią 
gnięciem kierownictwa drużyny, 

W ataku najlepszym okazał się 
Barański, którego każde zagranie 
miało zarodek bramki, Pomoc jak 
zawsze stanowiła podporę drużyny, 
pray czym Piec był lepszym od 
gwego vis a vis. Dobrą farmę wy- 
kazał również Rarmański. 

W drużynie, Cracevii wyróżniła 
się przede wszystkim pomoc, któ- 
ra umiala się zawsze znaleźć na od 
powiednim miejscu czy to wspama 
gając atak, czy przychodząc z ad- 
sieczą ubranie, Z ataku należy wy. 
różnić Bobule, zdobywcę obu bra” 
mek dla Cracavii. 

Sedzia zawodów, p. Brzozowski z 
Warszawy swym  niezdecydawa- 
niem i wynikającymi z tego dziw 
nymi razstrzygnięciami denetwowął 
graczy i dopuszczał do zbyt ostrej 
chwilami, nawet brutalnej gry. 

Składy drużyn hyły nastepujące: 

Craceria: Rybicki, Gędłek, Gli- 
mas, Jabłoński II, Parpan, Jabłoń- 
skil, Bobula, Szeliga, Pacuł, Ró- 
żankowski j Kleczka. 


AKS: Mrugała, Karmański, Pa- 


„wełczyk, Wieczorek, Piec, 


Gajdzik 
Kulik, Snądzieja, Andrzejewski, Py 
tel i Barański, 


PRZEBIEG GRY 


Mecz rozpoczął AKS. Pierwsze 
minuty należą do Craesvii, której 
atak przeprowadza szereg niebez» 
piecznych zagrań. Gra jest prowa- 
dzona w szybkim dawno u nas nie 
widzianym tempie. Powoli ARS za 
czyna dochodzić do głosu. Gra sta 
je się równorzędria, to Cracovia, ta 
znów miejscowi przeprowadzają 
ataki, Strzałom oddawanym na 
bramki brakuje jednak wykończe- 
nia i siły, która mogłaby zmusić 
bramkarzy do kapitulacji. W ataku 
AKS wybija się swą szybkością I 
pracowitością Barański a w Cra- 
cavii Bobula, który w pewnym 
momencie niespodziewanym strza- 
łem z odległości 20-tu metrów u- 


„zyskuje prowadzenie w lhń-tej mi 


nucie. Dopiero w: 28-mej minucie 
udaje sie AKS-owi wyrównać 
przez Dytlą który do taga momen 
tu nie wiele pakazał, 


Po wyrównaniu Cracnyia jak gdy 
hy opadla ma siłach, Przewaga 
AKS-n staje się całkiem wyraźna, 
Nie zmienia tą jednak wyniku. To 
Kulik nie stoi na swoim miejscu, 
to znów  Spodzieja. Rarańskiego 
kryje znów Jabłoński któremu je- 
dnak ten z ząsady ucieka i centra 
mi swymi sfwarzn pad bramką Cra 
cayli > dogodne styluacje, Atak 
AKS-u popałnia błąd. grając pół- 
górhie, stylem odpowiadającym bar 
dziej Cracovii. Dlatego też wynik 
mimo przewagi do przerwy pozo- 
stał bez zmiany. y 

Po przerwie atakuje Cranovia, 
której atak wykazuje  niedys- 
pozycję straaławą. Komhinaeja Ba 


KKS POZNAŃ WYGRAL 
W ŚWIDNICY 4:0 


Świdnica (tel. wł.) Rewelacja pier 
wsąej kolejki rozgrywek o wejście 
do Ligi — Polonia Świdnica tym 
razem grająca na własnym boisku 
uległa niespodziewanie KKS-owi i 
to w stosunku dość wysokim, 
bo 4:0. 

Polonia wysyła na holasko zbyt 
pewną zwycięstwa i to ją zgubiło, 
KKS gra! bardzo ambitnie, w grę 
włożył dużo sercą į woli zwycię- 
stwa, zwycięstwo jego jakkolwiek 
wysokie ta jednak w zupełności za- 
służone. 

Najłepszym zawodnikiem gości 
był Anioła w ataku, który był inicja 
torem wszystkich akcji afensyw- 
nych kolejarzy. — W Polonii, która 


była jedynie do pauzy ROZA 
nym przeciwnikiem na jakim ta- 


POLONIA BYTOM 
POKONANA i ROZBITA w 


kim poziomie grali jedynie: Andrue 
jewski, Zizka i Anioł. 

Składy drużyn; KKS Tomiak, Tar 
ka, Doliniak, Wojciechowski, Stroń 
ski, Marciniak, Matuszak, Polka, 
Anioła, Wiśniewski, Rials, Preja. 

Polonia: Andrzejewski, Ślęzak, 
Szymański, Zizka, Dziraok, Anioł, 
Rusz, Cichy, Majcher, Kierysz, Ma 
niurą. 

KKS uzyskał już w drugiej minu- 
ele gry prowadzenie ze strzału Wi- 
śnićwskiego, po czym zarysowała się 
przewaga Polonii, 
dził jednak zupełnie pod bramką. W 
36-tej minucie Polka podwyższył 
wynik ną 2:0. 

Po pauzie kolejarze opanowali cał 
kawicłe sytuację, bomhardując przez 
caly cząs bramkę gospodarzy. Dal- 
sze bramki dla KRS-u padły w 
30-tej i 45-taj minucie przeż Preję. 

Sędziował p. Winiarski z Łodzi. 
Widzów rekordowa ilość 8 tysięcy. 


[ w MECZU Z WISŁĄ 


*' WISŁA — POLONIĄ BYTOM 
3a (2:0 

KKAKÓW. Do spotkania powyż 
szego drużyny wystąpiły w nast, 
składach: 

Polonią; Madejski, Komurkiewicz 
Marosz, Hanin, Salik, Sumara, Ka 
Źmiervowicz, Matias, Kozak, Szmidt 
Buczma. 


GEDANIA 
gromi ZZK Lodz 


GEDANIA GDAŃSK — AZK ŁÓDŹ 
6:1 (3:0) 

Gdańsk. W niedzielę na własnym 
bóisku Gedania odniosła drugie wy- 
sokocyfrowe zwycięstwo nad groź- 
nym zespolem ZZK Łódź. Gedania 
zagrała doskonale, zwłaszcza po 
przerwie, kiedy to ZZK nie- istniało 
prawie na boisku i gra taczyła się 
na | bramkę. Bramki dla Gedanii 
zdobyli Wesołowski 3 i Adamczyk 
3. Dla ZZK hoqorowy punkt zdoby! 
Hartwig. Najlepszą częścią druży- 
ny zwycięzców był atak, eraz po- 


ETA 


|-- Naturalnie i 


Wisła: Jurowicz, Filek II, Fla- 
nek, Wapiennik, Filek I, Waphien= 
nik II, Giergietł, Gracz, Kohut, Jac 
kowski, Cisowski, 

Oczekiwane z wielkim zaintere 
sowaniem spotkania ò wejście do 
ekstraklasy między krakawską Wi 
są, a Polonią Bytom zakończyły 
się zwycięstwem Wisły, która tym 
razem zagrała o wiele lepiej niż w 
ostatnim meczu z Polonią Swidni- 
ca. Wzmocenians Kohutem jako kie 
rownikiem ataku zdobyła 2 cenne 
punkty i wygrała mecz zasłużenie. 
tym razem przy- 
słowiowy lut szczęścia nie opuścił 
Wisły. — Polonią zasługuje mimo 
porażki na pachwałę, była prze- 
ciwnikiem  równorzędnym, a po 
przerwie miała nawet okresami 
znaczną przewagę grała ofiarnie i 
ambitnie i nie rezygnowałą z wal 
ki do końca. 

Wisła zagrała ostro i bezwzgle- 
dnie. Ofiarami tej gry padli Salik, 
Szmidt, Kaxvimierowicz, którzy na 
pewien czas musieli opuścić boisko. 
Kie wiademo jaki byłby wynik 
spotkania gdyby nie słaba gra Ma 
dejskiege w bramce. który bronił 


której atak zawo. 


| ssandalicznie słabo i spawadawął | min. Giergiel z rzutu wolnóga ede dom przyglądałę się Z000 widzów 


ZAS 8 


rański — Spodziejg przynosi 2:1 
dla AK$-u. 
Następują znów ataki Cracovii, 


które kończą się na dobrze dyspo- 
nowanym Mrugale. W 15 minucie 
powstaje pod bramka miejscowych 
istny zwał ciał który tylko dziw- 
nym zbiegiem okoliczności nie kań 
czy- się bramką. W %3-ciej minucie 
następuje zderzenie Gajdzika z 
Szeligą na polu karnym ża które 
sędzia dyktuje rzut karny przeciw 
kò AKS-owi, który Bobula zamie 
nia na bramke. 

Cracovia zaczyna grać ostro fau 
lując przy tym często przeciwnika, 
W 32-giej minucie Farpan zatrzy 
muje piłkę ręką za 0a sedzia dyk- 
tuje rzut karny, którego jednak 
Pytel nie wykorzystuje. W kilka 
minut później Spodzieja przestrze 
liwuje z odległości 2 mir. — Ostat 
nie minuty gry należą do AKS-u, 
który przesiaduje pod bramką go. 
ści, nie mongaec jednak przewagi 
swej wykorzystać, mimo kilku kor 
nerów, 


ŁKS NA CZELE TABEL GRUPY 


szej, Il-giej i IIl-ciej 


TYM RAZEM ŻE SKRĄ Czestchowa) 


SZOMBIERKI. Górnicy Szombie 
rek wygrali w niedzielą idąc w 
dalszy „bój” o ligę bez straty punk 
tu z Częstochowską Skrą 4:0 i 

Szary czytelnik „Sportu”, intere 
sująby się footbalem widząę tajem 
nicze dla niego Szombierki ną cze 
łowym miejscu w tabeli, na pewno 
ciekawy jest ogy drużyną ta jest 
istotnie taka doskonała, 

Odnowiedź jest Krótka, — Szam 
bierki są niebezpieczne dlą każde 
go bez wyjątku klubu, ale wyso- 
kiej klasy nie przedstawiają. „Swo 
ją ścieżką” przewidywać należy na 
swoim podwórku stracą najwyżej 
dwa trzy punkty, Grają oni bo- 
wiem na terenie o nawierzchni żu 
żlowej, na którym trenują 1 do 
którego są przyzwyczajeni, innym 
zaś drużynom nawet najlepszym 
bardzo trudno będzie się przystoso 
wać do tego. 


Dą jdadenastki „pierwszorzędnej” 


f, PAOURO UR WHÓOGWÓGÓPW, 
a NNMNMMPMF>PF$FMFMFMFMFMŃ$ŃY 


Sosnowiet. -Po ostatnich suk- 
cesach jak remis w Kiakówie i 
wysokie zwycięstwo nad Ru- 
chem. drużyna RKU soshowiec- 
kiego uchodziła ža zdecydowa- 
nego faworyta w meczu z Rado- 
miakiem rozgrywanym w dodat- 


ku na własnym boisku. Nic dzi- 
wnego że na stadlonie w Sos- 
nowcu zgromadziło się 10.000 


widzów, którzy pragnęli oglądać 
triumf swojego -pupilka. Nieste- 
ty tym rezem drużyna  sosno- 
wiecka zagrała bez szczęścia i 
nieco lekkomyślnie. Spotkanie 
mogła wygrać, ale dzięki zasto- 
sowaniu błednaj taktyki pozby- 
łą się 1 punktu, 

W pierwszej części meczu 
RS RKU miało znaczną przewa- 
ge, przesiadując stałe pod bram- 
ką przeciwnika, Niestety pech 
strzałowy nie pozwolił na uwi- 
cioeznienie tego, Dopiero w 235 
min. pagn pierwsza bramka z 
rzutu karnego za rękę obrońcy 
Radomiaka, Rzut egzekwował z 
powodzeniem Tamecki, Wynik 
mimo x»nacznej przewagi RKU 
do przerwy nie uległ zmianie, - 

Po zmianie stron do ałosu za- 
ozął dochedzić Radomiak powa- 
żnie zikgrażając bramce gospoda- 
rzy. Wyrównujący punkt zdo- 
był dzięki błędowi Maja, który 
niepotrzebnie opuścił bramkę 
Chachar IL KS RKU zerwała 
się dö ponownego ataku, który 
w minutę nóżniej przyniósł dru- 
są bramkę, którą tym razem 
strzelił Cerek z pięknega poda- 
nia Słoty, W kilkanaście minut 


KRAKOWIE 


utratę dwóch bramek. Jógo zastęp 
ca Raszczuk spisywał się dużo le- 
piej. Bramki le zśłamały nieca Po 
lė, a trzecia zdobyta cśłkiem nie- 
spodziewanie pod koniec zawodów 
całkowicie dobiła gośói. 

U.gospodarzy zagrały tym razem 
dabrze wszystkie linię, W defen- 
sywie najlepszym był bramkarz 
Jurawicz. W ataku motorem wszy 
stkich akeji był Kohut, który po 
ukończeniu służby wojskowej po 
wrócił do swojego macierzystego 
klubu. 


Polonia najlepszego swojego gra 
cza miała w Kazmierowiczu. Za- 
wiedli zupełnie jak już wspomnia 
liśmy Madejski, oraz Matias w ata 
ku. ` i 

Polania w pierwszych minutach 
gry miała lekką przewagę i w 9 
min. Każmierowicz przejął pięk- 
nie deśrodkowanie z lewego skrzy 
dła i strzelił pierwszą bramkę 
zdnbywajac prowadzenie dla Pola- 
nii. Wisła wyrównała dopiero 
w 3900 min. przez Gracza, który staze 
li? do pustej bramki po niepotrze- 
knvm wybiegu Madejskiege. W 35 


AIW SOSNOWCU TEŻ REMIS | 


|RKU - RADOMIAK) 


3:3 (1:0) 


AAAA 
Feecenereee e: cenena ere 
NANYA 


później Słota podwyższa wynik 
na 3:1, 

Wydawało się, że -družynie 
RKU nic już nie potrafi odebrać 
zwycięstwa. Tymczasem Rado- 
miak zagrał bardzo ambitnie i 
ofiarnie, a RKU asiadło'na jlau- 
rach. W 30 min. padła druga 
hramka dlą ROŚCI z rzutu karne- 


„go za rękę obrońcy Wiśniewskie- 


go. Strzelcem był Grządziel. W 
kilka minut później pa rzucie 
rożnym Grządziel 
był wyrównującą bramkę, którą 
Maj mógł także obronić, Despe- 
rackie atak; RKU nie przyniosły 
już zmiany wyniku, aczkolwiek 
Słota miał idealne wpfost pozy- 
cje, Radomiak zagrał umiejęt- 
nie na czas | wywiózł całkiem 
niespodziewanie z Sosnowca 1 
punkt, 

Zawody prowadził 
ski z Łodzi, 


inż. Olew- 


U 


ałówką zdo=. 


brakuje im prąsde wszystkim pò- 
macy Także lewa trona ataku, 
zwłaszeza Burkowskj jest ułabszń. 
Pomoc jest nastawiona jedynie Ma 
rozbijannie ataków i przeszkadzanie, 
z wielkim zresztą poświęcenie 
przeciwhemu atakowi. Jeżeli 
dzi o dokładne miękkie zagrywa- 
nia do swej lnii przedniej, ta 
szwnnkują one zupełnie, — Ńzome 
bierki to poprawna szybką, ostra 
zdecydowana trójka nbronńa 1 
ńwietna prawą śtroną ataku, z naj 
lepszym swym 
nad każdym wzgłędem  ńradkn- 
wym Irasówka, Całość jednak ru 
bi sympatyczne wrażenie z powódu 
ambitnej i fair gry, 

Skra zaprezentowała się słabo. 
Najlepiej grała trio obronne. Naj- 
bardziej sawankowała g wszynt- 
kieh technika 1  usiawianie się. 
Kondycyjnie nawet wcale dobrze 

Drużyny wystąpiły w nasitępur 
jących składach: 


SZOMBIERKI; Zdeblok, Kaluś, 
Czernik, Corzelik. Czapłok, Jaskuła. 
Fuchs, Czepionka, Krasówka, Ka- 
pan, Burkowskti. 


SKRA; Borowiecki, Makowski, 
Bubel, Dzięciowłowski, Kałodziej- 
czyk, Berdak, Seifried, Madaj, Or- 
łowaski, Purgel, Bulski. 

Od samego początku gra toczyła 
się z przewagą Szomhblerek. Wśzel 
kie ataki jednak są  odpierane 
przez obronę I szcezyśliwie bronia: 
cego bramkarza Skry. Mima wielu 
dogodnych pozycji dopiero w 30- 
tej minucie udaje się Krąsówee pa 


ch 


pięknej contrze Fuchsa zdobyć 
główką pierwszą bramkę. Mims 
przewagi gospodarzy wynik gdo 


przerwy pozostaje niozmieniony. 

Po przerwie w 7-mej i ll-tej mi 
nucie Kapan strzela dwie dalsze 
bramki; pierwszą z zamieszanie 
podbramkowego, dugą z ładneże 
wystawienia Krasówki. Ww 230-tej 
minuci» schodzi z boiska skontuzja 
wany Czaplok, tak, że gospodarze 
do końca meczu grają w dziesiąt= 
kę. Mimo to obraz nie zmienia Eie. 
Szombierki przeważają nadal. Skra 
zagraża bramcesZdebloka jedynie 
nielicznymi wypadami. W 28-mej 
minucie Krasówka pn solowym hig 
gu ustala wynik dnia głrzelajat 
czwartą bramkę. Sędziował dobrze 
p. Chycki z Zagłębia. Widzów nka 
ło 3 tysiące. 


DEBIUT WMKS-u 
NIE POWIÓDŁ SIE 


WARTA 


MILICYJNY KS ZAINKASOWAŁ 
W POZNANIU TEŻ 5 BRAMEK 
WARTA — WMKS 5:1 (1:1) 


Poznań (tel.) Pierwszy pb wojnie 
występ drużyny katowickiego 
WMES-u w Poznaniu cieszył się du 
żym zainteresowaniem publiczności. 
Przy pięknej pogodzie na boisku 
Warty zebrało sią ponad 7.000 wi- 
dzów którzy byli znów świadkami 
wysokiego zwycięstwa „zielonych”, 

Zwycięstwo nie przyszło jednak 
Warcie łatwa. W WMKES-ie natrafi- 
ła ona na groźnego przeciwnika do 
brze przedsiawiającego się zarówno 
pod względem technicznym jak i 
kandycyjnym. 

Milicjanci rozegrali .meda śle tak 
tycznie: rozpoczeli mecz w gaala- 
nym tempie którego w drugiej poło 
wie padlj ofiarą. Bardza groźne ich 
akcje w pierwszej połowie gry strą 
ciły po zmianie pól na spoistości 
wskutek przemęczenia poszczegól- 
nych graczy, 

WMKS nrzegrał 5:1 ale przyznać 
trzeha że gdyby miał więcej szczęś- 
cia groźne przeboje jego skrzydło- 
wych mogły jedenastce katowickiej 


Hi adi: dużo korzystniejszy wy- 
ni 


był prowadzenie strzelając bram- 
kę z 20 metrów., 

Po przerwie Połońia przeprowa- 
dziła szereg ataków, a od 20 min. 
miała wyraźną przewagę przesiadu 
jąc stale na połowie przeciwnika 


d zdawało się że wyrównanie pa- 


dnie lada moment. Tymczasem w 
33 min. Cisowski strzelił zupełnie 
niespodziewanie i piłka ugrzęzła. w. 
siatce. Na 5 minut przed końcem 
zawodów baisko opuścił kontuzjo- 
wany Każmirowicz który podzie- 
lił lesy Salika i Szmidta. Zawody 
prowadził p. Nowakowski. Zawo- 


WYGRAŁA 


Zwycięzcy grali bardzo nórwówa 
i w pierwszej połowiń wyrażnią 
ustępowali pokonanym. — Doplórń 
gdy milicjanci opadli na siłach pó 
przerwie gra zielonych poprawiła 
się i z biegiem czasu opanowśli ónl 
zupełnie boisko grając już w ostat 
nich 15 min. dosłownie na jedną 
bramkę. * 


W kazdym razie WMKRS zaprezśr 
tował się w Poznaniu dużo leplej 4d 
krakowskiej Garbarni. 

Sędziował ob. Głowacy dohrze. 


Składy drużyn: WMEŚ  Kwukś, 
Krauze, Kalużny, Popiołek, Kłóś, 
Niemczyk, Biela, Hartwick, Mydło- 
wiecki, Wróbel, Plącek. 


Warta: Krystkowiak, Weiss, *Du- 
sik, Lis, Kaźmierczak,  Graońuki, 
Smolski, Skrzypniąk,  Czapczyk, 


Gendera, Podeszwa. 
WMRS rozpocznął grę huragano- 


wymi atakafmi zagrażając nichezpiś 


cznie świat Krzystkowiaka. Jedeń 3 
niebezpiecznych akcji - katawićżań 
przyniósł im juź w 7 mim. prowa- 
dzenie ze strzału b. szybkićógo Hár- 
twieka - Warta przez pierwszych 
20 min. gry ograniczyłą się wyłącz 
nić do obrony bramki. — Dapiśrń 
kiedy w 26 min. z zamieszania pod 
bramką WMĘS-u Podeszwa strzelił 
wyrównując bramkę gra wyrówna 
ła się. 


Fo przerwie jak już zaznAczyliś- 
my WMKS wyczerpany narzuta- 
nym przez siebie tempa oddał inicję 
tywę w ręce Warty. W 12 min. 
Gendera uzyskał prowadzeńie [ils 


sji. 


graczem świetnym 


gospodarzy pięknym woleyem. W 15 


min. Skrzypniak z zamieszania pód- 
wyższył wynik na 3:1, w 36 min. 


Czapczyk strzelił czwartą bramkę a 
wynik dnia ustalić w 37 min. Smal 


ski dobijając strzał Czapczaka 


W Warcie najlepszym graczery | 
i niak. 


Jar AKU 


NAJLEPSZYM bokserem turnieju | 
„Czarne“ dni Łodzi 


KATOWICE. Publiczność zrażo- 
ta nieco słabym poziomem pier- 
wszego dnia mistrzostw który miał 
nieco nudny nieciekawy 1 stoją 
cy na dość niskim poziomie prze 
bieg nie wypełniła tak szczelnie 
hali w drugim dniu. — W piątek 
na widowni zebrało się jedynie 


* ckoło 3000 widzów. 


PI 


À 


t 


"Prez 


Poziom mistrzostw w drugim 
dniu znacznie się podniósł, walki 
były bardzo ciekawe dały wiele 
emocji i wiele niespodzianych te- 
zultatów. — Odpadli bowiem fa- 
woryci na finalistów ba nawet kan 
dydaci na mistrzów jak Czarnecki 
czy Wożźniakiewicz, 


WERDYKTY... 
WERDYKTY... WERDYKTY 


Z 24 piątkowych werdyktów sę- 
dziowskich zaostrzenia wzbudziły 
wyniki ogłoszone po walce Sob- 
czak — Ambroż w wadze średniej 
i Kotkowski — Jaskuła w wadze 
ciężkiej. — © ile nad werdyktem 
Sobczak — Ambroż można by je- 
szcze dyskutować to wieczną tajem 
ricą komisji sędziowskiej w skła” 


dzie p.p. Sadłowski, Derda, Luka- 
szewski pozostanie werdykt ogla- 
szający zwycięstwo Jaskuły. Tru- 


dno zgodzić się z tym, aby bokser, 
który modlił się w duchu — takie 
bowiem odnosiliśmy wrażenie — 
ażeby się walka najprędzej zakoń 
czyła i który inkasował tyle cio- 
sów ile jego przeciwnik zdołał za- 
dać mógł wygrać spotkanie. Orze- 
czenie takie burzy wiarę we wszyst 
kie przepisy reguły i'człowiek, któ 
ry skrupulatnie uczył 
tajniki punktowania walki bokser- 
skiej w pewnym momencie. ze zdu 
mieniem stwierdza, że wobec ta- 
kiego faktu w ogóle nie zna się na 
boksie. 

No ale trudno werdyktu już zmie 
nić. się nie da i należy się zasta- 
nowić nad innymi ważniejszymi, za 

 gadnieniami drugiego dnia mi- 
strzostw. 

W tym drugim dniu wyłonił się 
drugi wielki obok Gumowskiego ta 
lent, także z Pomorza młody Kruza 

-` w wadze koguciej. Chłopak ma nie 
wątpliwie wielkie zdolności i wa- 
łory pięściarskie i jeśli nie zajdą 
jakieś nieprzewidziane historie to 
powinien w najbliższej przyszłości 
stać się pięściarzem wysokiej kla- 
sy. / 

Na tym właściwie zakończyły się 
wielkie odkrycia, do których. je- 
szcze zaliczyć można ewent, utalen 
towanego młodzika z Poznania Szy 
mańskiego, który dopiero po cię- 

 żkiej i zaciętej walce uległ Grzy- 
woczowi. — Kogut poznański posia 
da świetne walory fizyczne, jak 
wzrost i długi zasięg ramion. W su 
mie te wszystkie cchy każą przy- 
puszczać, że i o nim dużo jeszcze 
dobrego w przyszłości usłyszymy. 

O tym że stara generacja jest 
bliska emerytury, przekonał nas po 

"jedynek Antkiewicz z Wozniakie- 
wiczem.. ,„Moryc” słynący ze wspa 
niałej kondycji z nieustępliwości i 
stałego ataku miał bardzo mało do 
powiedzenia z naprawdę dobrym 


Antkiewiczem. — Na szybkość Wao 
źniakiewicza odpowiadał Antkie- 
wicz jeszcze -większą szybkością, 


tempo wzmacniał w miarę trwania 
walki, dynamicznym ciosem rzu- 
cit na deski boksera łódzkiego, i 
wyraźnie zamroczył go. Ataki sto- 
pował świetnymi kontrami. W su 
mie wraz ze swoim przeciwnikiem 
al pokaz boksu w najlepszym wy 
daniu. 


ODPADŁ: NAJGROZNIEJSZY 
RYWAL GRZYWOCZA - 


- Drugi faworyt Czarnecki zdra- 
szit wielkie braki kondycji. Mająe 
w pierwszej rundzie wyraźną prze 
wage, w drugiej potrafił nawiązać 
tylko równorzędną walkę z par. 
tnerem, a w trzeciej zupełnie o- 
A opadł z sił i co chwila atakując 
nieco chaotycznie nadziewał się na 
_ kontry i z kontraataku inkasował 
"lewe proste i podbródki w: takiej 
flości, że zaważyło te na wyniku 
walki. 
- Tak jak i poprzedniego dnia z6 
ymiennym szczęściem walczyli bok 


D serzy Śląscy. 
B Grzywocz w spotkaniu z Szy- 
+2 


_. mańskim (Poznań) nies zaimpono- 
wał. Najwyraźniej nie odpowia- 
o dał mu przeciwnik, którego nie 
potrafił szybko rozgryźć wskutek 
dużego zasięgu ramion. Walkę roz 


się poznał. 


strzygnął na swoją korzyść tylko 
dzięki świetnej końcówce. 

Piórkowiec Nypelt walczył z bar 
dzo słabym bokserem krakowskim |: 
Szczerbowskim, Walkę wygrał i to | 
dość wysoko, ale także jego kon- |: 
strukcja fizyczna i mały wzrost | 
wskazuje na to, że wielkiej klasy 
nigdy nie osięgnie i przeciwnik 
wyższy od niego będzie zawsze dla 
niego problemem trudnym do roz- 
wiązania, 

Doskonale zaprezentował się Ra- 
demacher. FRozniósł on poprostu 
Dudzika z Krakowa, nokautując go 
w [I-cim starciu. Rademacher ma 
destrukcyjny system walki. Prze- 
ciwnik, który pozwoli sobie narzu 
cié walkę ha półdystans etot na 
straconej placówce. Krótkie suche 
ciosy Ślązaka, potrafią ściąć z 
nóg najodporniejszegó przeciwni- 
ka, Tak było właśnie w wyżej 
wspomnianej walce. Dudzik nie po 
trafił Rademachera utrzymać na 
dystans ł przez to został zytpełnie 
zdemolowany. í 

Po czwartkowym sukcesie dużo 
obiecywano Sobie po Kuszm Nie- 
stety zawiódł gn nadzieję swoich 
zwolenników. Wdał się w bijatykę 
z Wasiakiem, którą jego samego 
więcej zmęczyła niż przeciwnika. 
Kusz mą bardzo silny cios, który 
już niejednego boksera zwalił na 
deski, Wasiak  jedńak potrafił 
wszystko przyjąć i rewanżował się 
wcale nie gorzej. Przetrzymał ata 
ki Ślązaka i sam w końcu przystą 
pił do bombardowania. Kusz nie 
umiał. znaleźć odpowiedzi, .a cio- 
sy jego nie robiące wrażenia na 
prźetiwniku przestały zbyć groźną 
bronią, Ślązak przegrał na, punkty 
i zakończył swoją karierę już w 
ewierćfinałach. 

Newarą walczył go klase lepiej 
jak w czwartek. Walkę z Bergiem 
rozwiązał doskonałe taktycznie. 
Bokser częstochowski nie był ani 
przez chwile groźnym dla niego 
przeciwnikiem. 


„BIAŁY LOUIS" ZWYCIĘŻA 


Przegrał swoją pierwszą walkę 
mistrzowską Kolonko. Jego przeci 
wnik Drabkowski ruszył na niego 
z niewidzianą furią zasypał go gra 
dem. ciosów wytrącał zupęłnie zg 
konceptu. Dopiero w drugim star- 
ciu Kolonko znalazł lekarstwo na 
iuriackie ataki Drabkowskiego. Nie 
stety walory fizyczne boksera war 
szawskiego wzięły górę. W trzecim 
starciu osiągnął znów przewagę 
Drabkowski i powtórzyła się histo 
Tia z pierwszej rundy. Drabkowski 
wygrał walkę wysoko. 


TO CO NAJWAŻNIEJSZE 
W II-GIM DNIU 


W pozostałych walkach na uwa- 
gę zasługują błyskawiczne zwycię- 
stwa Kruzy (Pomotze) nad Pucem 
(Rzeszów) i Frymusa (Częstocho= 
wa) nad Dudzińskim (Kraków) w 
wadze koguciej. 

Rewelacja mistrzostw łódzkich 
Chudy przegrał z Modzyńskim 
(Szczecin). 

Bardzo słabą formę wykazał 

Sztole (Wrocław) w walce z Mar- 
ciniakiem (Częstochowa). Sztole po 
jednym z -ciosów Marciniaka w 
Ill-cim starciu musiał nawet od-. 
począć do 6. 
' W wadze półśredniej Adamski 
po słabej walce wygrał z Warwa- 
sem a Chychła. stoczył ciekawą 
walkę z Olejnikiem. 

Bokser Wybrzeża walczył w dru 
gim dniu o wiele lepiej niż z Fisze 
rem. Mistrz Polski Qlejnik mu- 
siał się naprawdę wysilić aby z 
walki wyjść zwycięsko. 

Lick w wadze ciężkiej odniósł 
błyskawiczne zwycięstwo nad Stasz 
kiewiczem (Kraków) kładąc go na 
deski już po 1 minucie walki. 

„Czerwony wąż” z Rzeszowa Mo- 
tyka robił miny bardzo groźnego 
boksera ale już jednym zupełnie 


"zresztą miegroźnym ciosie Klimec- 


kiego rozłożył się dosłownie na de 
skach si został wyliczony, 


W drugim dniu mistrzostw wnie 
siono protest w  sprąwie wyniku 
walki Szymyra — Bork, Gdańsk 
reklamował jakoby Szymura zadał 
zbyt niski cios. Na podstawie orze 
czenia lekarskiego i wg. opinii ko 
misji sędziowskiej cios Szymury 
był zadany prawidłowo i wyniku 
walki nie zmieniono. 


Czarnecki (Łódź) ; Sieradzan 

(Warszawa) po walce zakończe 

nej zwycięstwem  Sieradzana 
PSR SE 


Spotkania półfinałowe, które od 
były się w sobotę stały na dość 
dobrym poziomie. Najlepiej z 32 
pięściarzy, wypadł . Antkiewicz, 
który niespodziewanie miał znów 
bardzo ciężką walkę ze stawiają- 
cym zacięty opór Mozdzyńskim. 1 
tym razem Antkiewicz dał sobie 
jednak radę. 

Obok najlepszego piórkowca u- 
wagę zwrócił znów Kruża, który 
rodobnie jak w czwartek nie po- 
trzebował więcej jak minutę, aby 
załatwić się z Frymusem, Po tym 
zwycięstwie wszyscy oczekiwali z 
obawą wyniku spotkanią Kruża 
— Grzywocz. 


MISTRZ WAGI MUSZEJ 
ZDETRONIZOWANY 


Bardzo cieszymy się gdy na ho- 
ryzoncie pojawiają się nowe mło- 
de talenty. Talenty obiecujące 
zapowiadające się świetnie 


i na przyszłość stanowią kapitał do- 


| skonale sprocentujący się. 


"Mistrz Polski wagi ciężkiej 

Klimecki nie miał w Katewi- 

cach zbyt ciężkiej przeprawy 
ze swymi konkurentami. 


Fragment walki „na Śmierć i życie” pomiędzy Antkiewiczem 
i Wożniakiewiczem w ćwierćfinale mistrzostw, którą rozstrzygnął 


Gorzej 


Mistrz Polski wagi lekkiej 
: Rademacher (Zryw) Swieto- 
chłowice. 


na swoją korzyść rat K T 


KKS OLSZTYN w ŁODZI 


zainkasował 4 bramki 


ŁKS WYGRYWA Z KRS- OL- 
SZTYNŃ 4:0 (1:0) 

ŁÓDŹ, (tel.) W ubiegłą niedzie- 

lę gościła w Łodzi drużyna KKS-u 


` (Olsztyn) która rozegrała mecz eli: 


minacyjny o wejście do Łigi w gru, 
pie IIT-ciej z mistrzem Łodzi ŁKS- 
em. 

KEKS przegrał 0:4, ale ŁKS za- 
wiódł znów oczekiwania swych 
zwolenników grające do przerwy 
slabo a po przerwie również nie 
nadzwyczajnie. W zupełności za= 
wiódł atak w którym nic się nie 
kleiło. 

KKS zaprezentował się w Łodzi 
na ogół. dodatnie. Jest: to- drużyna 
grająca fair i ambitnie, posiadają 
ca b. dobre formacje defensywne 
ale słaby: atak. 

-- Szwankuje jeszcze poza tym 
kondycja. W drugiej połowie kole 
jarze z Olsztyna nie wytrzymali / 
tempa, io ile w pierwszej połowie 
zagrażali nawet czasami b.poważnie 
świątyni Styńskiego, o. tyle w - dru. 


_giej połowie ograniczyli się wy- 


łącznie do defensywy. 
Drużyny wystąpiły do meczu w 


nastepujących składach: KKS Zien ' 


kiewicz, Moroz, Woźnica, Tronicki 
Andrzejczak, Zyszkowski, Mikołaj! 
czak, Kopacz, Siwek, Szydlik, 
"Pruchnicki. ŁKS: Styczyński, Wła 
tiarczyk, Gałecki, Pegza, Karolak, 
‘Czyżewski, Hogendorf, Baran, Łuc, 
Wosiński, Sidor. 

W pierwszej połowie gra byłą na | 
ogół wyrównana g lekką przewagą 
ŁKS-u. Ataki kolejarzy rozbijały 


| się na dobrze w tym dniu dosponą ` 


wanej obronie łodzian Którą wzmo 
cni} Gałecki. Razem z Włotarczy. 
kiem  exreprezentant Polski wy= 
padł b. dóbrze. Nieskordynowane, 


"akcje „ataku łodzian kończyły Się 
na broniącym z dużym szczęściem, 


bramkarzu KKS-u  Zienkiewiczu. 
Jedyną bramkę w tym okresie gry- 
strzelił w 29 min., Kosiński. 

Po przerwie olsztyniacy jak już 
wspomnieliśmy na wstępie opadli 
na siłach i ŁKS przejął w swe ręce 
iricjatywę gry. 3 dalsze bramki 


dla łodzian padiy ze strzałów Łu- 


cia, Hogendorfa 1 Barana, Sędzią=: 


“hwet ob. CN tia 2 . Katowie, 


Widzów: 7000, 


| znaczną .przewagą 


KATOWICACH 
„BADACZE PISMA" 
POPISUJĄ SIĘ 


jest gdy ten Kapitał niszczy się 
nierozumnymi pociagnięciami. Ta- 
kim właśnie pociągnięciem było 
ogłoszenie zwycięzcą Gumowskiego 
po walce ze Stasiakiem. Gumow- 
ski jest niewątpliwie dobrze zapo 
wiadającym się pięściarzem, ale 
na tak wysoki awans jak dojście 
do finału mistrzostw Polski nie 
zasłużył. 

Za au a skrzyw- 
dzono dwóch bokserów. Stasiaka, 
któremu odebrano zwycięstwo i 
(Gumowskiego, przed którym zbyt 
wcześnie otwarły się nowe je- 
szcze dla niego zbyt wielkie ho- 
ryzonty. 


WYGRAŁ GORSZY 


Drugim skrzywdzonym wybitnie 
pięściarzem był Sztole, który, wal- 
kę ze Skierką wygrał zupełnie 
wyraźnie, bez zastrzeżeń. Niestety 
sędziowie, którzy, długo studio- 
wali przepisy, tak zwani wg. je- 
dńego ze znanych  dżiennikarzy 
warszawskich „badacze pisma”, 
mało sobie widocznie z tych. wszy 
stkich przepisów zapamiętali, je- 
Śli mogli zdobyć się, na nazwijmy 
to nieobiektywny sąd o walce. 

Poza tymi dwoma wypadkami 
nie była większych niedociągnięć, 
a przebieg pozostałych walk był 
na ogół planowy. 

Półfinały rozpoczęły się walką 
w wadze muszej, między Brzoską 
Łódź) i Patorą (Warszawa). Przez 
pierwsze dwie rundy przewagę 
miał Patora, wykorzystując dłu- 
gość ramion i niski wzrost prze- 
ciwnika. W ostatniej rundzie Brzoz 
ka poszedł śmiało do ataku, star- 
cie rozstrzygnął na swoją korzyść 
zdobył serce widowni, ale walkę 
przegrał, 

W drugiej parze, Stasiak (Łódź) 
przegrał we wspomnianej już wy- 
żej walce z Gumowskim  (Pomo- 
rze). Walka miała mało ciekawy 
przebieg. Obydwaj przeciwnicy 
mieli zbyt wielki respekt przed so 
bą i dlatego rzadko dochodziło do 


| wymiany ciosów. Pierwsze starcie 


miało przebieg wyrównany. W 
drugim lekką przewagę miał Sta- 
siak, a trzecią zakończyłą się nie- 
Gumowskiego. 
W sumie lepszy był Stasiak, ale 
Gumowskiemqu przyznano zwycię- 
stwo. Po walce młody Pomorzanin 
schodził z rińgu z rozradawaną 
miną, a Stasiak płakał wiulony w 


ramiona _Pisarskiego jak małe 
dziecko. 
W wadze koguciej Grzywocz 


(Śląsk) miał bardzo trudną prze- 
prawę z Sieradzanem (Warszawa). 
eszcze. raz powtórzyła się histo- 
ria, że Grzywocz nie umie dobrze 
rozwiązać walki z przeciwnikiem 
wyższym od siebie. Obydwaj prze 
eiwnicy walczyli bardzo nieczy- 
sto, tak że w drugim starciu otrzy- 
mali napomnienia, za ustawiczne 
trzymanie. Grzywacz dopierg Koń- 
cówką zdołał uciułać potrzebną na 
ewycięstwo ilość punktów. 

W drugim Spotkaniu tej samej 
wagi Kruza (Pomorze) krótko ba- 
wit się z Frymusem  (Częstocho- 
wa). Po pierwszej minucie, która 
upłynęła na badąniach, Kruza pg 
uniku zadał piękny cios na żołą- 
dek i szczękę, po których Frymus 
„poszedł ma deski i przegrał przez 
"ko. 

W wadze piórkowej: Antkie- 
wicz (Wybrzeże) wygrał z Moz- 
dzyńskim (Szczecin), ałe nie przy- 
szlo mu to tak łatwo. Mozdzyński 
¡przez dwie rundy, stawiał zacięty, 
opór, kontrował, sam atakował, aż 
się zmęczył i Antkiewicz w trze» 
cim starciu zaczął demolować 
przeciwnika. Mozdzyński pod ko- 

iec spotkania był zupełnie wy- 
czerpany, 

Janowczyk (Poznań) w sposób bar 
azo mało efektowny wygrał z Ny- 
peltem (Śląsk). Wypoczęty pie- 
ściarz poznański nie zademonstro- 
wał specjalnie wysokiej klasy 4 
walkę wprawdzie wygrał, ale Ny- 
pelt wypadł na jego tle o wiele 
korzystniej niż się można było spo 
dziewać. Ślązak nie mógł przedo- 
stać się przez garde przeciwnika, 


który przewyższał go jedynie tu- l 


tyną 1 spokojem. 


wadze lekkiej. Sztole 
miał znaczną przewagę po 
pierwszej rundzie nad Skier 


ką (Wybrzeże). Wrocławianin wal 
„czył bardzo inteligentnie, zasypy= 
wał przęciwnika gradem ciosów, 
sam prawie nic nie inkasując. 
„Starcie: było | i wysoko W” 
| grang przez Sztolea. 


a 


drugiej oC Skierka prze-. 
szedł niespodziewanie do ataku, 
często trafiał Sztolea i nieznacznie 
ją wygrał. W ostatniej rundzie 
walka przybrała na tempie. Skier 
ka nadał. atakował, ale Sztołcowi 
wychodziły doskonałe kontry. Pod 
bródkowymi z ebydwu tąk często 
zahaczał przeciwnika. Niestety nie 
znalazł uznania w oczach sędziów 
i walkę przegrał. 

Rzdemacher (Śląsk))w spotkaniu 
ze Skałeckim (Szczecin) potwier- 
dził swoją dobrą formę. Skałec- 
kiego bombardował przez trzy 
rundy, nie dając mu w ogóle 
przyjść do głosu. Skałecki ani razu 
nie mógł wyprowadzić swojego 
groźnego ciosu z lewej i walkę 
zakończył zupemie Wyczerpany. 


W wadze półśredniej: Wasiak 
(Warszawa) przedostał się do fina- 
łu.po zwycięstwie nad Zielińskim 
(Lublin). o Walka stała na niskim 
poziomie. Obydwaj zawodnicy po- 
lowali na cios, Wasiak zadał tych 
ciosów więcej niż jego przeciw- 
nik, i walkę zasłużenie wygrał. 


DRAMATYCZNA WALKA 
OLEJNIKA 


W drugiej parze zmierzyli się 
Olejnik (Łódź) i Adamski (Poznań). 
Olejnik już w I-szej minucie wal- 
ki odniósł kontuzję oka, które mu 
całkowicie zapuchło i pod koniec 
walki w ogóle na to opuchnięte 
oko nie nie widział. Tym bardziej 
na podkreślenie zasługuje jego 
zwycięstwo, na które solidnie za- 
pracował, nie zrażając się przykrą 
kontuzją. Adamski walczył bardzo 
dobrze. Bokserzy walczący na pół 
dystans „leżą”.mu w wyraźny spo, 
sób. Przez dwie rundy prowadził 
równorzędną walkę, dopiero w 
trzeciej, finisz Olejnika rozstrzy- 
gnął ọ wyniku spotkania, 

W wadze średniej: Nowara (ŚL) 
poprawiający się z meczu na mecz 
stoczył bardzo ładną walkę z Trze 
sowskim (Łódź), który od począt- 
ku walki szykował się do zadania 
ciosu, który by Nowarę zwalił z 
nóg. Niestety ciosu tego nie uda- 
ło mu się zadać. Szybki Nowara 
nie pozwolił się trafić, a sam 
punktował lewą, a wreszcie w trze 
cim starciu przeszedł do ataku i 
wygrał spotkanie ze znaczną prze- 
wagą punktów. 


„TRUDNA ROBOTA KOLKI“ 


W drugiej walce tej samej wagi 
Kolczyński (Warszawa) miał przez 
dwie rundy ciężką przeprawę z 
Sobczakiem (Poznań). Sobczak wy 
padł nadspodziewanie dobrze. 
Ataki Kolczyńskiega stopował cel- 
nymi kontrami. Destruktywna ro- 
bota Kolczyńskiego zrobiła jednak 
swoje. Ciosy na wątrobę załama- 
ły Sobczaka w trzeciej rundzie w 
"kolanach. Kolczyński zaczął bom- 


bardowanie, które trwało do koń- 


cowego gongu. Była to jednak chy 
ba najcięższa przeprawa Kolczyń- 
skiego z przeciwnikiem krajowym, 

W wadze półciężkiej: Szymura 
Poznań) znokautował w  [I-szym 
starciu Malika (Lublin), który bar 
dzo dobrze zaczął i odgryzał się 
swojemu znakomitemu przeciwni- 
kowi. Animusz Malika skończył 
się jednak szybko i po zupełnie 
„niewinnym ciosie Szymury po- 
tożył się wygodnie na deski dg 10- 
ciu. 

Zbik (Kraków) stoczył z Drab- 
kowskim (Warszawa) zaciętą wal- 
kę, w której wykazał dużo ambicji 
i wytrzymałość, Drabkowski był nie 
co szybszy i sprytniejszy od kra- 
kowianina, zadał większą ilość 
ciosów, rzucił Zbika w  IMI-cim 
starciu na deski i walkę wygrał. 

W wadze ciężkiej: Klimecki (Po- 
znań) wygrał łatwo z Pietrzakiem 
(Szczecin) mając przez wszystkia 
trzy rundy wyraźna przewagę. Kli 
mecki w spotkaniu tym walczył 
lepiej, niż w dwóch póprzednich. 

W ostatniej walce dnia Lick (Wy 
,brzeże) wygrał z Jaskułą (Łódź), 
który był oŚłabiony walką .z dnia 
poprzedniego jaką stoczył z Kot- 
kowskim. Walka została stoczona w 
słabym tempie. Wszystkie trzy run 
dy' rozstrzygnął nieznacznie na swo 
ją Korzyść. Lick. 

Po walkach wniesiono trzy pro- 
testy odnoszące się do walk: Brzoz 
ka — Patora, Stasiak — Gumow- 
“ski i Adamski — Olejnik. 


Orzeczenia sędziowskie wydane 


po walkach utrzymańe zostały w, 
mocy, Walki półfinałowe oglądała . 
DŻ 


„qkoło -4000 widzóws 


WAGA MÓBŻA: BATURA (WAR- 
SŻAWA) — GUMOÓWSKI (POMO> 
KŻEJ. 

W móewysżej 
wybtzedza ciośw Patóry i miro 
że ten starał Bić utrzythać walkę ha 
dyktańs, wthudzi dóbrze w swójega 
przótiwiika, Źwaitłą KoHczą się 
urzeważnie kurzysthie dla Pomorza- 

nina. 

W drugim starsiu Gutowski wal 
czy dalej w półdysłAńsie |- zwarciu. 
Kilka fazy udajė mu się jadna serià 
lewych šierpów ha zółądek | szčzę= 
ke. jeBt dalej szybszy öd swojego 
przeciwika i pięknie wychodzi że 
zwarć, żdsławiając żawsże upominek 
| Pałórże w póśtaci pódbródka, ew: 
' sietya: í 
B W tuiżedlki starei walka przybie 
| va Ma tetmbie, Fatola bardziej wy= 


chaotyczny finisa Gutowski starał 


/ cię rewańżówać kOńtiatni, które imu 


jednak hieżawsze wychodziły, Oby 
dwaj zawodhicy pòd koniec walki 
byli bardzo wyćzetyańi, Walka tiid= 
ła jak ġa tuterodhiowe tournee o 
stre tempo.: 


TABELKI 
siaskiej i 
zaglebiowskiej NI, 


Katnwice, Druga niedziela 
różgrywelę [e] mistrzostwa śląskiej 
kl A rundy wióseniej ptzynio- 
gła nowe tiiesgódzianizi, 

Do najwiekśżej z nich: należy 


beżspitzećznie porażka leadera 
grupy "ród Polonii piekarskiej 
zs Śląsk (Świętochłowice) 


uraz swycięstwó, jakie odnieśli 
pitearze Ruchu nad. groźnyth zes 
gzołerń Błyskawicy s Radlin. 
Pewnego. rodzaju niespodzianka 
byla równieź porażka Naprzodu 
z Ligią z Lechią mysłówieką w 
grupie 1=sżoj, 

Wygrana Siemilanowiczańki na 
obcym boisku z RICS-em Ladgie» i 
wniki, jäk również wymik remi- 
cowy, jaki uzyskali hutnicy Wal- 
ctowhi z Dziedzie w Michałkowi- 
cach śą AOO również 
zódme podkreślenia. Pozostale 
Wyniki nie przyniosły niespo= 
dzianek. 

Po niedzielnych AGA ej 
tabela w dląskiej A-klasie ue 
Eształłowała aie następująco! 

GRUPA I 


D Contórdla Knurów 18 18 41:34 
5) Naprzód Lipiny 13 IR 43:20 
5 Wyzwolenie Mich 13 17 42:25 
6) Walcownia Duca 13 17 35:25 
5) Naprzód Janów 13 16 45:3) 
6) Pogoń Katowice J2 14 28:21 
7) Lechia Mysłowice 12 12 26:25 
5) Wawel N. Wieś 12. in 16:28 
$) HRB Szopienice 12 A 18:33 
10) Kledfas W-ce. 14 7 18:60 
11) Kresy, Chorzów 12- 4- 24:49 
« GRUPA 11 3 
D. Rueb Chorzów 12 20 B6A 
2) Polonia Piekary 12 19 33:14 
5) Błyskawica Radlin 12 16 26:16 
4) Badon K-ce 18 15 37:28 
5) iemiatówiczanka 18 18 44:39 
6) Sląsk Tarn. (G,” 12.14 z7:81 
7) Kop. Katowice, 12 10 34:29 
B) Zgoda Bielszówite 18 9 19:29 
p) Sląsk Ś-wice 13 8 19:28 
10) KKS Łagiewniki 11 09 20:40 
11) RES Zabłocie 13 ? 18:48 
GRUPA TI 
D ZZK Katowice 10 16 32:18 
Ę) Slavia Ruda 10 13 87:24 
B) Koszarawa Żywiec 11 11- 22:28 
#) Huta Pokój 11 1d 20:19 
B) Ligocianka 10 10 31:23 
B) RKS Batory 10 10 24:21 
E) Częrni Ch-czów 8 10 21:19 
B) Kostuchna MB 20:30 
B) Naprzód 
Rydułtowy 5 10 2 18:58 
« 
Ë. Sarmacja 8 18 35:17 
b RCKS Czeladź B 12 21:8 
B) RES Będzin 8 11 27:23 
b) RES Zazłebie 8 BB 19:13 
RAS Czarni Bo 9. 2525 
) ARS Niwka B 8 18:21 
K) RRS Płomień 8 7 18:80 
5) RKS Cyklon 9 6 20:30 
B) RES Grodziec 8 4 14:81 
Ważaz i Seide, aeran 


OSTOŃSKI (LEGIA) WYGRYWA 
BIEG NA PRZEŁAJ W WARSZA. 
WIE 

Warszawa, W biegu na przełaj 
w Warszawie którego trasa wyno 
sila 3,5 km niespodziewane zwy. 
cięstwa ódniósł Ostoński (Legia) 
w czasie 11166 wyprzedzając 
Czajków: skiego (Syrena)  1,22,2; 
3) Majzer (Skra) — Staniszewski 
przyszedł} dopiero na -tym miej- 
ecu. 


W biegu kobiet zwycięż 
ezkowska, M M 


tundzie  Guhiowśski, 


ttżymały fizycznie tożbóczał nietó. 


Sędziawie brZELIi, té total wiati 
olski zdobył | walke wygral Gi- 
miuwaski  (Bumorzój,  Aajwiłódisy 
tistis Polski z całej ósemki nowe» 
kreówanych championów boksu nal 
kklego na tok 104%. 

WAGA KOGUCIA: GRZYWÓCZ 
(ŚLĄSK) = KRUŻA (POMORZE 

Walka tóżpóczóla sie stakAMI agé 
ByWłiegó iGruży, śpbkojnie stòpowa 
tego lewymi prosty Grzywócza, 
Walka toczy sie KrŁeWAŻKIE Ha pół 
tłysjańs. Kruża ląduje dWukrófhie 
na deskach, ale tie ud ciddu tylkć 
ud pehaięcia, ad to sedna MKSOWY 
zwraca uwage Urzywoćzówi. Hunda 
zakótEwyła Ble. NIEEKAGZAĄ wygráñg 
Grzywoczi: 

W drugim słaicin Cheywócz Wip- 
taźnie się poprawia początkowo ógra 
hicza się do dalszego słópoWAnia ko 
taków Kruży, nastepnie sdm prze- 
tħodzi do Kuntrotenkywy. Kiusa die 
potrafi ezesto znależć odpowiedzi nà 
lewe Iprawe proste Blązaka. Runda 
znów dla dizywocta. 

W miare upływania wald Gray- 
woez rdzierącał sie corak bardziej. 
W twecimi starelu Grzywóoc esine 
knął znaczną pizewasę nad ZMĘCHO 
nym Krużą. Ślążak dublował ciosy, 
zadawał nieraz pò trzy, Ery cztery 
nastepujące po sobie lewe proste: 
czy sierpy: Gryywocs wspaniále fini 
sowat i walke wygral ze ZNACZNĄ 
różnicą punktów, 


WAGA PIÓRROWA: ANTRIEWICZ 
XWYBRZEŻE) = JANOWCZYK (PO 
ZNAÑ). 

NA, Antkiewiċzu 
zmeczenie trzema cieźlcimi walkami 
ćliminacyjnymi. Nie szódł on w ðr 
statnim dniu na przeelwnika z tas 
ką dynamiką jak normalnis: Walka 
toczyła sie przeważnie ma półdy- 


stang i w zwaiciu, Antkiewicz byl 


minimalnie leprzy od swojego prze 
ciwniku, który ograniczał się do ato 
bówania gó lewymi prostymi. 

W drugim starciu Ariliewity atu 
kówsł dólne partie przeciwnika, 
czym gó wytażnie osłabił Pod Wo- 
niet starria Janówczyk opukcił gar- 
de i zainkasówa! szóreg silnych w= 
sów na szeżękę i korpus, W pèw- 
nym momencie lawy sierp Antkie- 
witza mocno żachwiał Janowczye 
kier, 


W trzecim starciu Antkiewicz rits 
szył do fRntastyczńego atakti, zaspy- 
pujat przeciwńika luwiny ciosów. 


Pod koniec rundy rzucił 
io prawym Blerpem na deski 
Janowczyk nie wstaje, 

Antkiewiow JAE finałowe 


spotkanie przez k. 6, i zdobywa ty- 
tul mistrza Polski w najlepiej ohan. 
dzónej wadze. Po trzech trudnych 
i wyczerpujących wajkach zdobył 
się naprawdę na imponujący finisz. 


WAGA LEKKA: RADEMACHER 
(SLĄSK)--SKITERKA (WYBRZEŻE) 

Rademacher dąży uparcie do zwar 
cis. Kilkakrotnie udaja mu się dojść 
przeciwnika  glożnymi  sierpami. 
Skierka nie potrafi utrzymać od pn- 
czątku dystansu. Rewanżował się 
wprawdzie kilkakrotnie koiitrarhi i 
podbródkowymi, ale rundę wygrał 
Rademacher. 

W drugim statulu początkowo Ra 
demacher utrzymał nadal przewage, 

Fa 


naé wyraźnie 


łabiść ózówte Bkióreć tá Haah. fòd 
kóńieć rundy Ślązak żdeżynń aťákó 
wać zbył odwaźnić | ńadziówó sb 
na kóńtfr Śkierki Muńda kóńmczy 
A Minimalna przewagą Hadsma. 
CHGFA. 

W Śeódió starcia Walka ma oha- 
Mei mićżwykie tażatiy, Śkiórka 
wyraźnie się poprawił i utrzymuje 
na dystahk przeciwnika | przytomnie 
kóńttujć, Raaemiachet StÓWIA Wery» 
śikó Ka Jé karte, przebija gardè 
piześlwiika i Brze stale naprzód, 

Przecie stareić Mialo charakter w 
idównańy, AJ6 w surie fiademachór 
byt lepszy od swojego Brzeciwnika, 
Nå buńkfy zwytióżył Raaemiachór. 
Śląsk żaóbył drugi tytuł isteżó%- 
skl tyfi azem w wadze lekkiej, 
WAGA nouta RBDRIA: OLEJNIK 
(ŁÓBŹ) — WASIAK (WARSZAWA) 

Wasisk poszedł z miejżca Kaprzed 
walszył niócóo chaótycznie, Ale stala 
atalkowął, Udało mu siè zadać Kilka 
derli swoich dykamieznych tciósów, 


które jedńak nie róbią speejaińegu | 


wiażónia na Olejniku. Łódzianiń BU 
sizi ra siebie Wasiaka  delótyó, 
aby następnie pótzęstówkć £6 sers 
pami z obydwu tąk. Ruńda wyrówe 
nafa.. 

W drugiń starciu Wasiak wydzet 
pal arsenal swoich żabójezytch Gia 
sów. Olejńik pówoli rózśtyzt War- 
sżawskiegu pięśćiarzą, który %yraź- 
nić oślaBł Łódzianin czestuje gó co 
chwila seriami sierbów z óbydwu 
tąk. Znaczną przewagę w taj ruń= 
dzie miał Olejniłe. 

W ostatniej rundnsie Olejnik utezę 
imiija nadal przewagę. Waśiak jóżt 
Bardzo zmęczony, kładzie sig stale 
AR przeciwniku, walczy nióczyśtó. 
idgc naprzód giową za co olrżymu- 
je ostrzeżanie. Olejnik wygrał walkę 
pewnie, mimo, że jómzćze ponrzade 
niego dnis vdawało sig, że jast fà- 
łamany psychicznie ps nieprzijeń- 


nej komiuzji doznanej w- A 
damskim. Olejnik r r Ą 
pó Grzywoczu plęściarzejń, który ga 


bronił tytuł mistrza Bólski zdobyty 
w Łodzi. 


WAGA ŚKÓBNIA: KÓLCZYŃEKI 
(WARSZAWA) NÓWARA (ŠLASÉJ 

Obydwaj brzóćiwńióy rózkóczeli 
walke, skupieni i uważni. Kólczyńe 
aki pierwszy zaGżyka atakować, ale 
jego ciosy nie dóchódzą dö celu. 
Nowara pieknie kontruje | admi prze 
chodzi du krótleich akcji ofensywa 
nyth, Péd koniec randy Kolozynski 
łamie drzeciyńlka na laach, sacre- 
Bia lewym sliórnem, PRAWYM potii- 
wia i Rówktz idzie da 6 ta ALI: 
Ciós zamroczył gó. Nówara jest nie 
rżytomny. Drugi ráz`pò ciasie ma 
sżczękę pada na dóśki. Przy 5 gong 
Brzetywa wólke, 

W Usasa przerwy Mowata mie pò» 
trazit dajsć dò siebie, pó góngu Kol 
cżzyński znów ruszył dó ataku, znów 
clós ha szórekć, znów Nowara Pada 
a deski, sędzia liczy do 6 Nowara 
wakójć, ale Jest już rugełnie nle- 
przytomny. Łapie sie BMólezyńskiegć 
i wpada w clinch: Sedia rihguisy 
drzettwa spotkanie uznając Nowate 
jakó miezańlnego do dalszej walki. 


WAGA PÓŁCIEĘŻEA: SZYMURA 
i olas ARA TERI WAH- 


Drabkówski rozpoczął walkę chas 
tyGzkymi atakami, które nie daty 
mu jednak pozytku. Szymura przy 
każdćj okazji czóstówdł swógo prze” 
ółwnika krótkimi lewymi, które 2i- 
bólnie Drabkówskiego wyczernały: 
Bókiadnie w 36 sek, druwiej rundz 
alens” Bzęmuty hasła warazawia» 
ńina ha deski da Melu, Drabkowaki 
wstał, ale nie był w pozycji i sędzia 
ndesini ga dd rogi. 

Żwyciężył przeż k. 6. Szymura. 


WAGA CIĘŻKA! LICR (WYBRZE- 
ŻE) = KLIMECKI (PÓZNAN). 
Klimecki silniejszy fizycznie od 

śwoójegó pizeciwnika, 6 dłuższym 

żaśiędu tamióń, trzyńi przóciwnika 


ha dystańs. Lick atakuje, ale nie 
może przedóstać nie przes garde 
Kllmeckiesó. W drugiej rundziė 


bięńciarz porhański zaczyna dómoóle 
wać awojeśo przeciwnika. Lewó pro 
Ate | prawe śierby czyhią wyraźne 
wtrażóhie na Licku, który jest pod 
koniec rundy osłabiony | puszcza 
narde, ińkasując szereg dalszych 
mocnych ciosów Klmóckidgo. 

w trzecim stkrciu Lick 2: 


ieżo, A nawet poń KONIAĆ PCT 
próbówał odgrzzać się, w sumie jed 


mak Klimecki wygrał ze zńaczną 
„Pio punktów. 


DROGA BURNLEY 
DO PUCHARU . 


TYM RAZEM BURNLEY 
WYGRAŁ 1:0 (0:0) 
Malchester (obsł, wł) Na ata; 
dióńle w Małhóroad vosta? różó» 
grany mecz połińałowy w ra. 
mach rozgrywek o Puchar An- 
minaaa CEE| areena e a] 


BIEG NA PRZEŁAJ W LODZI ` 

ŁÓDŹ. (tél) W ub. niedzielę ode 
był unię w Lodz; Wióg ha drzółuj a 
mistrzostwo Łodzi nà dystansie 4 
146 km. dla seniorów į okóło 2,400 
mtr, dla juniorów. 

W biegu dis seniorów  triamfo. 
wal Janczyk że Zjednóczoùych 
16,87 2 Wilkiński (Pilica-Toma- 
szów) $) Krzemiński (PRE) Star- 
towało 16 zawodników beż zńanógo 
przełajówes Kurpessy (LKS). 

W biegu dla juniorów wygral w 
pieknym stylu Dychło (Pabianice) 
5,80 2) Morawski (Zryw) 3) Zieliń= 


DERBY STOLICY remisowe 


Polonia - Legia 1:1 
ALE LEGIA BYLA LEPSZA 


WARSZAWA, (tel, wł) W sobo- 
te odbyły sie w Warszawie derby 
piłkarskie stolicy pomiędzy mie 
strzem Polski Polonią a Legią = 
Oba tę kluby miały ze sobą stara 
porachunki z ubiegłego Jeszcze sem 
zonu, mie też dziwnego, że spotka 
nie nosiło charakter walki niezwy 
kle zaciętej i zażartej, 


Mecz zakończył się w rezultacie 
wynikiem remisowym 1:1 (1:0) któ 
ry na ogół krzywdzi Legię, ' Woje 
ukowi mieli wyraśną przewagę w 
drugiej części pierwszej i przez ca 
lą drugą połowę mieczu. O przewa- 
dze tej najdóbitniej świadczyć mo 
że stosunek rogów, wyrażający. 
się 10:4 dla Legii. 

U wojskowych na spedalne Wwy 
różnienie zasługuje Mórdatski, 
który był bodajże najlepszym zà- 
wodnikiem na boisku. B. dobrze za 
grali również Wasko i Szczurók. 
W Polonii jedynie Borucz zaslu 
żył na pochlebną ocene ża awe Bra 
wurowe akcje oBronns, 


Obie bramki neyskane w tym 
meczu nadły z izutów karnych. — 
W pierwszej polowie 36 min. za 
faul na Świcarżu sądzia pódykto” 
wał jedenastkę, którą późżzkodówa 
ny zamienił pewnie w bramkę, — 
Legia wyrównała dopiero w 380-tej 
minucie Il-giej połowy z Vzutu kar 
nego cgzekwówanegó przez Oyga- 
nika. 

Sędziował Ziętek zbyt drobiazgó 
wo. Widzów ok. 10.000. 


gii między I.igówyłh Liverpoś. 
léw a Il.ligówa Bustlóy, Śpót. 
katie rozegrane przed dwótia ty. 
gódmiami przyniosły jak wiadómo 
wynik bezbramkowy po 120 mi. 
nutach gry. 

Tym rażem twyclęstwo odnio- 
sla Burnley, tak tresztą, jak prze 
widywaliśmy i zmaierzy cię 26 kwle 
nia z Charitonóm w. finale Pu 
charm i 
1 AEE FOSE P E EE EEE TE E 

BIEB NA PRZEŁAJ 
W CHORZOWIE 

Chórów. W diiu wczórajsżym 
ddbył eie w Ćhórzówie tradycyj- 
ńy bieg na przełaj o mietrzóśtwó 
miasta Chorzowa, do którego 
zgłósiłó eie 82 zawodników i Ri 
wodnitzek. 

Wyniki technieżne były zda: 
niujące: w kategorii eśhiorów: na 
RE 4.000 mtr: 1) Gmy. 

Śłańisław (A. K, S) w czasie 
11,31,2] 2) Pasterniak Ryszard (S. 
K. S$. GI) w czeeła 11,34,4. 

W kategorii juniorów na dye 
stansie ca 1,200 mtr: 1) Konya 
Jerzy A. K. $. w czasie 4,95,2;, 2) 
Prędki Karol P. W, Kp, Wyswole 
nie 5,04. 

W kategorii kobiet dystans ca 
700 mir: i) Iwczokówna Pocho. 
pinowa A, K. 8. 2214; 2) Koło. 
dziejczyk Leok. $, K., 5, GI, 

W. kalegorij młodzików: 1) Ja. 
błoński Ginter A. K. a 2) Wiećzh 
tek Norbert A, K. 

Opere 


RCKS GRODZIEC — PLOMIEŃ 
MILOWICE 0:4 (0:3). 
Grodziec. W metzu o mistrzostwo 
klasy A agt, ÓŻPN Płomień od- 
niósł zasłużone wwycięstwo nad 
Grodźcem. Łupem bramek podzielił 
się cały atak. 


Niespodzianka w Zaglębiu 


BARMACJA BRÓZIN — ĊZARNI 
SÓBNOWIEC 4:4 (2:1). 
Będzin. W meczu ó mistrzostwo 
klasy A Żaglębiówskiego O. Z, P. N. 
Sarmacja uzyskała nieoczekiwanie 
wynik remisowy z Czarnymi ze S6- 


M SMÓWCA. 


Bo brzórwy gósdódarze posiadali 
lekką przewage. Fo zmianie pól gra 


sie wywrownała, Ž- drużyfy będziń- | 


skiej wyróżnili cie bramkarz Bijak, 


 Ścłbis oraz Kantorski. W drużynie 


Czammych wyróżnił się cały atak, 

Bramki dia (Czarnych zdobyli 
Maczuga, Pytlarz i Nowak bo jed- 
nej oraz jtóńa samobójcza, Dla 
Sarmacji bramki uzyskali Kantor- 
ski 2, Prestacki i Lewiński go jed- 
nej. 


ZOSTALI MISTRZAMI: | 
| . Gumowski, Grzywocz, Antkiewicz, Rademacher, 
| Olejnik, Kolczyński. Szymura i Klimecki 


Przebieg walk finałowych 
od wagi muszej do cięzkiej 


A nizez jedną runde z Antkiewiczćm walczącym w Eódzi. 


| vprzecietne walory posiada Chychła. nie można jeszcze nadal mdsuwań 


Baki stol ma „pograniczu dzielącym młodzież, ód wsłeranów, którymi | 


MŁODA GENERACIA 7 
ZWYCIĘZA zzaczz 
W KATOWICACH! 


PO XVM INDWINOALNYCH MISTRZOSTWACH FÓLSET W BOKSIE 


Katowices. XVIII indywidualne mistcezostwa Pelaki w boksis 
Mamy już paza sóba, — Przez cztery dm estadaliśkty 73 walki fo zng- 
czy 219 rand. — W tych 73 walkach widzieliśmy „eitab kukst pol- | 
śkisgo — Widzieliśmy przedstawicieli okręgów najelligiejszych i naj- 
słabszych. — Żyobilismy przeglad faktycznego stanu posiadania bok- | 
su polskiego w trzecim tóku po wujułe, 


Misttzystwa katawickie staly wa wyższym niery netianęte ig pier- 
wars tu wojułe mistrzostwa w Łudti Wyraedzie msgłuby się wyna- 
wąć, że poziom ogóińy mie był specjalnie wozaki fe i 
stały na bardzo przeciętnym poziomie. — Nie trzetą tednak pror tym g 
zapotimać, że wżród masy 81 pięściarzy byk przedstawiciele, tąkdch A 
kręgów jak Rzeszów, Lublin, Szczeciu, Wyouław, czy Keskon to p 
zhaczy uktężów w których Boks stawia zasadnicze jsszcze nadal pier. $ 
waze krąki.. | 

Z tych wzgledow efekti ogóln* byl nieco słabszy Ale wszńń bei 
wielkiej masy znajdowały się niewatpliwie talenty i bókseszy, kłórzył 
już teraz tegterentują wysoką klase, ew, beda łą w etedalekiej uczyszła 
ści reprezentować. — Nie bletzemy w tym wygadlci pof uwase za- 
nych i uznanych pięściarzy jak Kolezydsni, Grzywacz, Szywiarą enp | 
Olejnik: chodzi 6 nazwiska zupełnie nowe o pięściarzy o których się 
du tej pory wiedziały bardzo masło, albo prawie niu. 

Eto brzypuszeżał, że Gumowski będzie mistrzem HPnisęi w wżdąsj 
muszej. Wprawdzie jakó junior rokówał już w ub, roku wilis ma- | 
dzieje, Mle źe w Katowicach najwyższy tytuł jemu w udziąle przy 
badnie nikt mie móżł przewidzieć. Jakkolwiek Gueorowski trafil na | 
szczęśliwy mtoment słabeżo ohesłania wagi muszej, to jedza: w ką. | 
adym bądz razie mistrzostwo zdobył i zabrczewtówał walory które 
każą się spodziewać po nimi jeszcze wiele, wiele debregw, f 


Często przswijało się ostatnimi czasy przez prase maźwiską Kruzy. | 
który wędrówał od ważi muszej przez Kówucią du piórkowej Nikt jsf 
dhak także nis przypuszczał, że Kruza bedzie jedną z majwiekszych | 
rewelacji mistrzostw } że dojdzie aż do finałów. i 


Antkiewicz wprawdzie nowicjuszem uie jest, als maizłóm jaki} 
wykazał na mistzrostwach stanowili (eż uiespodzisike pierwszej klasy: | 
Boksar gdański w ciągu roku zrobił takie postepy, że możizky pówie- 
dzieć, że Antkiewicz walczący w Katowicach tie mialby co robié Ą 


ətsres walk 


Tódatnie zaprezentował się Adamski w wadze tułscedniej nia 


Wikiińakiego, niswatpliwy talent wykazał Trzesowski. W wattoo pöl- | 
ułeżkiej i ciężkief niestety nie bylo żadnego nowego obławienia. —Ń 
tara stawka nadal bezkonkurencyjna, choć słaba. 3 
Jeśli nisaliśmę o mistrzostwach w Ladri. g walce starsi gwardii p 
z młydzieżą, o walce w której stara ra dzielnie broni swsiru 
stanowisk, i wynik walki jeszcze wówczat chaj stę tn teraz mo- 
żemy powiedzieć, źe młodzież zaczyna brać wyraźną góte. — Wynik f 
walki jest właściwie pizesądzony. Najwięksi  bchdtetawie starat 
przedwojennej klasy jak Wożniakiewicz, Czorteż, Palus czy wielu f 
innych mniej sławnych padli na polu watki. Walczyli wprannsie am- || 
bituie, czasami potywającó, zażarcie, ale na zwycięstwo nad mio- 
dością stać ich już nie było. | 
Osemka newych mistrzów Polski „to ezemka tr którsj większość | 
stanowią bokserzy młodej generacji: Gumowski: Grzymacz, Antkie- | 
wicz, Rademacher, Olejnik to wszystko gwiazdy powejenne. Balczyń. | 


dwaj nasi najetóżsi Bzymura i Klintećki. 
ma Tytuły mistrzowskie przynadły wszysikłe w udziale zasłużenie. -= | 
Bardzo dobrze walczył w finale Gumowski wygrywaja dewmie z Fa 
tora. — Nie był ani na chwilę zagrożony w obronie zwnieza tytubu$ 
Grzywocz, wygrywając wszystkie cztery walki zdecydowanie. i 


 Antkiewicz zdobył tytuł przebojem. Miał najcięższą droze. dn ty- fl 
tulu mistrzowskiego. Czortek, Wożniakiewicz, Możdzyński i Janowczyk | 
oto etapy przez które musiał przejść. Antklewicz zacłużyt bezyrzeez- | 
nie na tytuł najlepszego boksera turnieju, walczył porywająca. Bazda i 
jego walka była wydarzeniem dula, każda była ciekawa emecjomiyjącą | 
i stała na wysokim poziomie. 


Wspaniale przygotowany do mistrzostw Fademaątker zdebkył tatie g 
tytuł w sposób bezapelacyjny. Wg. słów kapitana związkowego, Ślą- f 
zak jest jednym z naszych najpówniejszych. punktów w Dublinie. Faded 
macher we wszystkich swóich walkach zademonstrował świetny styl. 
— ciosy wyliczone wprost na milimetry. 

Olejnik stoczył bohaterską walke z Adamskim. Każdy inny bokser y 
na jego miejscu załamałby się po kontuzji oka jakiei domat wł 
tój walce. Olejnik walczył jednak z poświęceniera, walke zakończył | 
swoim zwycięstwem. Æ Waśiakiem wygrał już łatwo ł obronił shi | 
tytuł w bardzo ciężkich warunkach. ; 

Kolczyúski trzy pierwsze walki rózstrzygnał na punkty. Dopiern g 
w finale zńalazł sig w pełni formy i znokautował swojego nalzrożniej- # 
szego przeciwnika Nowatę, Jest to pierwsze ko. Nowąry w jego krát- | 
kiej, ale bogatej karierze. | 

Szymura był jak zwykłe bezkonkurencyjny. Nie ET em pi EE 
sóbie przeciwnika, Większość jego partnerów kładła się juz po lek-ğ 
kim ciosie, s szkoda, bo w takich warunkach Szymura nie bedzie | 
miógł osiągnąć pelni formy. | 

Klimecki wszystkie swoje walki w wadze ciężkiej rnzetrzygnał | 
bezapelacyjnie na swoją korzyść. Jest tò łedyhy nasz pieściarz po- § 
iadający wszystkie walory fizyczne boksera wagi ciężkiej. Reszta f 
jego przeciwników na oko wyglądała ma „Średniaków” a mąjwyżej.j 
półciężkich. | i 

Tegoroczni mistrzowie Polski przedstawiaja isótnie najwyżęzy po 
ziom boksu krajowego. — Jedynie w wadze muszej przypuszczalnie Ą 
gdyby etartował Bazarnik, to jemu przypadłby tytuł mistrzowski. 
Reszta jest istótnie najlepsza w wwoich kategoriach. 


' Drużynowo najlepszymi okręgami okazały się Poznań i Warszawa | 


zbierając po 18 pkt. 
Tuż za nimi kroczy Śląsk 18 pkt, przed Wybrze. 
Pomorzem D. 


Reszta okregów zabrało po 3 2 pkt. Ostatnie miejsce w kląsyfika. | 
cji zajął Rzeszow. 


żem 15, Łodzią 13, | 


Jerzy Zmatzlik 


JURZAK ZWYCIĘŻA 


W BIEGU NA PRZEŁAJ 


W RATOWICACH 


Katowice, W ramach akcji | ław) i Zagrożnym z Cesladzi. 
utnasowienia sportu robotniczego W konkutencji juniorów pier. 
Wydział Sportowy OKZZ urzą- | wsze miejece Sz Teper, a: 
dzi w Katowicach w ramach | ladź przed Sieradzkim, Rybnik. 
tygodnia sportowego pierwszy W kategorii knbiet- bezkonku= 
związkowy bieg ma przełaj, w | rencyjna była Wasilewska (Zgor 
którym udział wzigło ponad 


1000 zawodników, Bieg roze- | wą Noconiówna. 


da) przed swą koleżanką klubo- 


grano na dystasie 5000 mtr, dla W konkurencii drużynowej 
aeńiotów, 2 i pół tysiaca mtr. | pierwsze miejsce zajeła Huta 
da juniorów oraz 1200 mtr, dla | Zgoda 145 pkt. przed Polonia 
kobiet. katowicką 54 pkt: i ODA 
W kategorii seniorów pier | Wrocław, 
wsze miejsce zajął mistrz Pol- Po zawodach zwycięzcy SZA 
ski .Jurrak (Bielsko) przed | rowani zostali cenqymi mażros - 
Kwiatkowskim (ORMO) Wroc. | dami, - 


każ 


/ śląskiej kl. Ai B 
WNIEZ POD ZNAKIEM 
NIESPODZIANEK 


IM" Z BYDGOSZCZY 


PORAŻKA GEDANII W BEYDGO- 
F SZCZY. j 
BYDGÓSZCZ. Mistrz Wybrzeża 

KKS Gedania (Gdańsk) gościł w dru 

gie święto Wielkanocy w Bydgósz- 

czy, gdzie rozegrał spotkanie towa- 
tzyskie z miejscowym KKS Brda, 


MAKABRYCZNA KARAWANA! 
=a W ZAKOPANEM 
POWRÓT BOSO i PÓŁNAGO 
Z ZAWODÓW DO DOMU 


ponosząc sensacyjną porażkę w sto 
sunku 2:5 (0:1). W drużynie zwycięz 
ców na wyróżnienie zasługują: 
Grenda, Ziółkowski, Leśniak i Lu- 
bawy.. Poziom meczu zadawalnia- 
jący. t j 

Wicemistrz: Wybrzeża KS Lechia 
bawił w święta również w Bydgosz 
czy. Spotkanie jego z A-kłasowym 
T5 Gwiazda skończyło się wynikiem 
ręmisowym 3:8 (62:1). 

ROZŁAM W SEKCJI BOKSER- 

/SRIEJ KS ZJEDNOCZENIE. 

Bydgoszcz, W Bydgoszczy. mówi 
się coraz częściej o poważnym prze- 
silenlu w sekcji bokserskiej KS Zje 
dnoczenie. 

Czołowi bokserzy bydgoscy Wikliń 
ski i Leczkowski noszą się z zamia- 
rem powrotu do Grudziądza. Obaj 
'ej doniedawńa doskonale się zapo- 
wiadający zawodnicy „wsławili” się: 
kika dni temu niecodziennymi „wy 
czynami” na Stadionie Miejskim w 

` czasie piłkarskiego meczu A-klaso- 
wego. Mocno podcheiełonymi „re- 
prezęntantami” zaopiekować się mu 
siała Milicja Obywatelska, wskazu- 
jąc im najkrótszą drogę do domu. 


TURNIEJ PING - PONGOWY 
KS ZJEDNOCZENIE. 

Zorganizowany na zakończenie se 
zonu turniej ping - pongowy o mi- 
strzostwo klubu wygrał bez utraty 
seta S$kutecki, niewątpliwie najlep- 
szy obecnie ping - pongista Bydgo- 
szczy. Drugie miejsce zajął Raci- 
niewski; trzecie Gawrych. 

HOKEJ NA TRAWIE. 

Okazujący wielką ruchliwość W. 
M. X. S. Partyzant Bydgoszcz, po 
sukcesach w sezonie zimowym przy 
stapi) do zorganizowania sekcji ho- 
keja na trawie. 

Będzie to pierwsza tęgo rodzaju 
sekcja na Pomorzu zaś czwarta w 
Polsce. -Kierownictwo klubu nabyło 
już sprzet i nawiązało kontakt z mi 
strzem Polski KS Lechią (Poznań). 
Spodziewane więc są w najbliższym 
czasie mecze propagandowe w Byd- 
ZOSZCZY. 
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Lekkie paniofelki z jedwabie 


TS HUTA PORÓJ — RKS BA- | 


nie nadaje się w gorach 


ZAKOPANE., Szalejące w obec- 


hym sezonie narciarskim „halnia- 


ki? oraz „orawiaki” w naszych Ta 
trach, uńiemożliwiły przeprowadze 
nie zawodów narciarskich o me- 
moriał Br. Czecha w przewidzia- 
nym programie. Wyznaczony 
konkurs skoków na dzień 7 bm. 
godz. 13-tą, na Beskidzie oraz po- 
kaz jazdy na nartach zprzed 40 
łaty, nie odbyły sie. z powadu. zer- 
wania się w dniu 6 bm. swałiow- 
nego wiatru — (orawiak), który z 
początkowej siły 14 m. na sekundę 
doszedł do 30 m. ma sekundę. 

„Orawiak zaskoczył na szczycie 
Kasprowego dużo. narciarzy Oraz 
publiczności, której kolejka lino- 
va nię zwiozła z powodu ; unieru- 
chomienia jej przez wiatr. — Od- 
ważniejsi a zwłaszcza: dostatecznie 
ubrani zeszli piechotą przez Halę 
Gąsienicową, zaś Teszta,Po przeno 
cowaniu w leżakach, krzesłach itp. 
ruszyła tą samą drogą następnego 
dnia do Kuźnic, 

Widok tej karawany był maka- 
kryczny. — Panie które wyjechały 
na' Kasprowy celem opalenia się, 
w lekkich bucikach oraz jedwa- 
biach, czy też inych łekkich su- 
kienkach, przekonały się, że Tatr 
nie wolno leceważyć, mimo istnie- 
jącej kolejki linowej na Kespbrowy, 
zaś lekie sukienki i czółenka, na- 
leży zamienić na mniej efektowne, 
lecz więcej odporne i praktyczne 
ubrania proste — turystyczne. 

Lekkie pantofelki po przejściu 
zaledwie pół kilometra  rozmokły 
i rozeszły się w głębokim śniegu, 
zaś jedwabie wiatr porwał i po- 
strzębił tak, że niektóre ofiary do 
szły do Kuźnie boso i półnago.(!!!) 

Orawiak zaskoczył tównież na 
szczycie Kasprowego premiera Cy 
rankiewicza, który zaraz pierwsze 
go dnia zjechał na nartach do hali 
Gąsienicowej, wykazując dobrą po 


- MOTOR NIE JEST 
NAILEPSZA DRUZYNA 


Białystok, Tegoroczny sezon pił- 

karski w Biatymstoku zainauguro- 
wany został w drugi dzień Świąt 
Wielkanocnych meczem towarzy- 
skim między miejscowymi. rywala- 
mi mistrzem BOZPN PKS Motor a 
wicemistrzem WKS Piechur. Mecz 
zakończy! się zasłużonym  zwycię- 
stwem wojskowych 4:3 (3:1). 
*'W meczu tym Piechur znów udo- 
wodnił, że jest najsiiniejszą druży- 
ną w okregu; a zdobycie mistrzo- 
stwa PRS zawdzięczać: może tylko 
miejscowym sędziom. 
Do przerwy uwidoczniła się silna 
przewaga Piechura, który o klasę 
przewyższał samochodziatzy zdoby 
wająe 3 bramki ze strzałów: Litwy 
i Rutkowskiego 2. Pod koniec plerw 
szej pąłowy PRS, uzyskuje pierwszą 
bramkę ze strzału Lachowskiego. 

Po przerwie drużyna wojskowych 
opaGła..z sił co wykorzystał PKS, 
EDYTY WR ac 2 Eda ZA) 

INAUGURACJA: SEZONU 

_ LEKKOATLETYCZNEGO 

f W KRAROWIE 

. Kraków, -W niedzielę. ` rozpo- 
czął sią sęzom lekkoatletyczny” w 
Krakówie biegiem na Przełaj w 
kónkurencji męskiej i żeńskiej. 
Mecz odbywał się w okolicach 
stadionu miejskiego, gdzie znaj- 
"dował się Start j meta, 

W konkurencji żeńskiej star- 
. towały 3 zawodniczki; trasa 
„wynosiła 800 metrów. 1) Bul- 
„zamka (HRS) ,3.28,4, 2) Wojańska 
(Wisła) , 3.48,23, (3)  Napieracz 
(Głuchoniemi) 405,4. ( RY: 

W konkurelcji męskiej starto- 
wało 17 zawodników. Bieg ukoii- 
czyło 15. Trasa wynosiła 5.500 
metrów. Jako pierwszy przy- 
szedł  Jastrzebski (Cracovia) 
1725,5, 2) Urban (Wista) 17582, 
3) Więcek (Wisła) 18.05.. / 


SIŁA remisu 


Ur Ez 


wytównując ze strzałów Fłedorowa 
i Lachowskiego. W 75 minut gry 
sędzia usunął niesłusznie z boiska 
jednego z napastników WKS-u. Na 


8 minut przed końcem, zwycięską 
bramkę. WKS uzyskał ze strzału 
Ślizankiewicza. 

"Widzów około 1,500. Sędzia ob: 


Szpicko słaby. 


KONFERENCJA 


slawę narciarską i dobre epanowa 
nie nart. 
xk LJ 


Górale zapowiadają lugg zime 
w Tatrach, twierdząc, że do 15 ma 
ja śnieg w Tatrach jeszcze będzie 
dobrze niuszył, dlatego, że 1 kwiet 
nią nastąpiły duże wyładowania at 
mosferycznę w Tatrach, (blyskawi- 
ce). 


« k + 


DZIEDZIC (HKN) ZWYCIĘŻA 
W ZAWODACH © MEMORIAŁ 
ŚP. BRONISŁAWA CZECHA. 


Zakopane. W piątek: odbyła 
się ostatnia konkurencja czwór- 
meczu o memoriał śp, Bronisła- 
wą Czecha. Na szczycie Kaspro- 
"wego Wierchu rozegrano konkurs 
skoków. , 

Startowało 16 zawodników. 
Pierwsze miejsce zajął Kula Jan 
(SNPTT) 37,36 (219.5), 2) Samek 
(Wisła) 32.5,35 (204.6), 3) Szin- 
dler (Wisła) 34,33,5, 4) Wieczo- 
rek (KN Szczyrk) 32.38,5 (197,8), 
5) Dziedzic (HEN) 32,0, 38 
(192,6), 

W ostatecznej klasyfikacji 
raz drugi już pierwsze miejsce 
zajął Stefan Dziedzice  (HKN) 
49,76 pkt. 2) Kula Jan (SNPTT) 
98,16, 3) Wieczorek (KN Szczyrk) 
100,81, 4) Kwapień (Wisła), 5) 
Samek (Wisla), 6) Szindler (Wi- 
sla). c 

zespołowo wygrała Wisła Za- 
kopane 333,92, 2) SNPTT 610,84. 


po 


WARSZAWA —ŁÓDŽ 

W PEYWANIU 83:40 
Warszawa, W Warszawie na 
pływalńi YMCA odbyły się mig- 
dzymiastowe zawody pływackie 
"Warszawa—Łódź. Wyniki tech- 
niczne przedstawiają się następu 
jąco, AB 

200 m stylem dow. mężczyzn: 
1) Czuperskj (Warszawa)  2,43;6; 
2) Sybilski (Warszawa) 2,47,6. 

100 m stylem dowolnym: 1) No 
wak (Warszawa) 1.11,9; 2) Cypel 
(Warszawa) 1,12,3. 


100 m grzbietowym: 1) Jabłoń- | 


- „WIELKIEJ TRÓJKI< 
de W KRAKOWIE 


Kraków, W ub. tygodniu ad- 
była się w Krakowie konferen- 
cja trzech klubów, walczących 0 
wejście do ekstraklasy: Wisły, 
Cracovii į Garbarni, Na konfe- 
rencji uzgodniono współpracę 
między wsżystkili trzema kluba- 
mi, porozumienie ^ w sprawie 
zbieżnych terminów spotkań, oraz 
w sprawie meczów międzynaro- 
dowych, ; 

Postanowiono zwołać specjal- 
ną -konferencje prasową, .która 
miałaby na celu wytyczenie pro- 
gramu zdążajacego i propagują- 
cego przyjacielskie współżycie mię 
dzy tynii trzema klubami, oraz 
zatarcie antagonizmów, Uzgod- 
niono. także sprawę. przechodze- 
mia graczy z klubów,. należących 
do porozumienia, oraz uchwalo- 
no nawiązać, ścisłą współpracę 


ze wszystkimi pozostałymi klu- 
bami krakowskimi, 
LJ * . 

O MISTRZOSTWO KLASY A 
ROZPN. 

Kraków. W niedzielę rozpo- 


częły się rozgrywki o inistrzo- 


ie W LODZI 


z MKS-em 4:4 


AS ' 
w meczu zapasniczym 


ŁÓDŹ. (tel) „W ub. niedzielę od 
był się w Łądzi zapaśniczy mecz 
towarzyski pomiędzy Silą Mysło- 
wite | MKS-em Łódź. < Męcz za- 
kończył się wynikiem 4:4, MKS u- 
zyskał w wadze lekkiej punkt wal 
: kowerem. a > z 

Wyniki techniezne: w wadze ko 


"dze średniej Szlorz 


Gonqzielę, w wadze piórkowej To 
pala (Śląsk) pokonał Łazarskiego, 
w-wize "półśredniej Jasiński (Si- 
lay wygrał.z Augustynskim, w wa 
zwyciężył z 
Kawałem w wadze półciężkiej” Ja- 
godziński (MKS) pokonał Majera, 
w wadze ciężkiej Golas- (51.) poko 


guciei Bednarek - (MKS) pokonał | gs} Kindlera (MESS), 


| 


‘stwo klasy A ROZPN. Wyniki 
pierwszych: spotkań przedstawia- 
ja się następująco: : 
Zwierzyniecki — RKS Oświęcim 
4:0 (2:0) 
Bramki strzelili Warzusiak 8, 
Weszka 1. i 
ŁAGIEWIANKA — ŁOBZO- 
WIANKA 4:3 (3:1) 
O wejście do klasy A, 
MOŚCICE — NADWIŚLAN 
21 (23) - 
OMTUR VOLANIA — KMITA 
1:0 (0:0) 


KRAKÓW. W dniu 15 bm. odbę- 
dzię się w kościele OO. Fradncisz- 
kanów. nabożeństwo żałobne za du 
szę śp. Jara Lesiaka reprezentanta 
Polski i gracza Garbarni, który 
zginął w ub roku śmiercią tragicz 
ną w katastrofie samochodowej 
fuuż przed wyjazdem drużyny pił- 
karskiej Związków Zawodowych 
do Francji, ' ` 


Otwarcie sezonu 


n Armada 


znat 
W drużynie Ligocianki wyróżnił 


ORAŻKA PIYWAKÓW — 
LODZI W STOLICY 


MISTRZOSTWA PLYWACKIE POZNANIA 


E 
Ę 
3 
2 
E 


TORY 3:2 (2:1) 

NOWE BYTOM. Zawody o mi- 
strzostwo klasy A grupy III-ciej 
Obię drużyny wykazały wysoki po 
ziom, jeędnakowóż drużyna gospo- 
darzy szczególnie w drugiej poło- 
wie zagrała bardzo dobrze. Bramki 
dla Huty Pokój zdobyli Tim 2 i 
Szombara jedną. Obydwie bramki 
dla Batorego zdobył lewoskrzydło= 
wy. - 
LIGOCIANKA — KOSTUCHNA 
8:8 (8:1) 

LIGOWA, Zawody o mistrzostwo 
klasy A grupy I-ciej, Mimo zde- 
cydowanej przewagi, Ligocianka 
nie była w stanie pokonać ambitnie 
grającej drużyny Kostuchny. w 
drużynie Ligocianki zawiódł atak, 
który nie wykorzystał szeregu mu 
rowanych sytuacji  podbramko- 
wych. Na dwie minuty przed zakoń 
czeniem meczu, Ligocianka zdoby- 
la czwartą bramkę, której sędzia 

niewiadomych powodów nie u- 


się Siedlaczek w bramce oraz Za- 
krzewski w pomocy. Bramki dla Li 
gocianki zdobyli Jureczko 2 1 Kwa 
syn jedna. 

"WAWEL NOWA WIEŚ — KOPAL 
NIĄ KLEOFAS 2:1 (1:1) 
NOWA WIEŚ. W meczu o mi- 
strzostwo klasy A grupy pierwszej 
Wawel odniósł na swoim boisku 
zwycięstwo nad słabo grającą dru 
żyną górników .kop. Kleofas. Obie 
bramki dla Nowej Wsi zdobył He 
risz, najlepszy gracz na boisku, 
dla pokonanych bramkę strzelił pół 
prawy. Sędziował objektywnie ob. 

Morcinek. Widzów 4 tysiące. 


POWI 


a 
3 
Z 


ski 1,24,8; 2) Kondracki 1,33. 

100 m stylem klasycznym; 1) 
Brzozowski (Warszawa)  1.26,8; 
2) Szczypko (Warszawa) 1,28,7. 

Sztafeta 3x100 zmiemym: 
|) Warszawa 4,07,9, 2) Łódź 
MEC AP 

3x50 dowolnym: 1) Warszawa 
235,2; 2) oA Kola o. 

100 klasycznym kobiet: 1) 
Szczepańska (Łódż) 1,46,6; 2) Du. 
nikowska (Łódź) 1,48,8. 

100 m grzbietowym: 1) Sawicka 
(Łódź) 1,54,5; 2) Szydłowska (War 
szawa) 2,01,8. 

100 stylem dowolnym: Szułakie 
wicz (Warszawa) 1,52,6; 2) Stocze 
kowska (Warszawa) 1,54,2. 

3x100 zmiennym: 1) 
5,38,8; 2) Warszawa 5,44. 
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MISTRZOSTWA PŁYWACKIE 
CGKRĘGU EOZNAŃSKIEGO 
Poznań, (tet), W dniach 12 į 13 

bm, odbyły się w Poznaniu na 

krytej pływalni [I.sze  misttzo* 
stwa okręgowe pań i panów w ka 
tegorij I.szej, 

W pierwszym dniu uzyskano 
następujące wyniki: 

PANOWIE: 400 mtr stylem kla 
sycznym: D Taedłing Warta 
5 min. 49,5; 100 mtr stylem kla- 
sycznym (8 zawodników): 1) Ja. 
recki HCK 1,23,9; 100 mtr. sty- 
lem dewolnym: 1) Ratajczak War 
ta 1,109. 

_ SKOKI: 1) Lesjński HCP 88, 

"16 pkt, Sztafeta 3%100 mtr do" 

wolnym Warta 408,1, (B sztafet) 

3x100 mir stylem zmiennym Ra- 

lajczyk, , A 
PANIE: 400 dowolnym zwycię 

żyła  Miklasówna San Foro 

200 mtr stylem Klagycznym Mi- 

klasówna 389,2. Sztafeta 4x 100 

stylem dowolnym. San 17.05; 

800: mir stylem zmiennym: 1) Mi- 

klasówna 5,57 sek, 


Łódź 


motocyklowego 


w Pozmamiu 


Foznań. (tel), Na torze żużlo. | 


wym KES-u otwarty zoslał w 
ub, niedziele sezon motocyklowy 
‘zawodami organizowanymi przez 
Lechię Poznań. | 

` Ponad 13.000 widzów oglądało 
pojedynek 47 zawodników z 19. 
klubów, który nie obfitował jed- 
nak w specjalnie emocjonujące 
momenty. 

W sumie rozegrane 25 biegów. 
"Najlepszy czas dnia . uzyskał ‘w 
kategorii do 350- ccm Każ- 
mierski Uuja Kościan 4,41,1, który 
został jednak zdyskwalifikowany 
ża nieprzenisowe przejechanie me 
ty, Zwyciestwo vrzyznano Newas 
kiemu Marianowi (Rawioki KM) | 
4, jn, 42,2 sek, 


i 


Zawodnicy musieli przebyć w 
oizedbiegach .5 okrażeń po 420 
metrów a w biegach fnałowych 
10 okrążeń. 

Finały dały nastepujące wyni- 


ki: 109 ccm wygra! Olejniczak 
Leszno 5 min. (16 sek (DKW). 
Słartowały 6 zawodników do 


189 ccm wygra! Dobrosielskj Le- 
szno 5 min. 06 (8 zawodników) 
do 200 com zwyciężył Rudkie- 
wiez Leszho 4.45, 7 sek. da 
250 cem 1) Klim=szyk Unia 4,45 
(9 zawodników) — do 350 cem 
Nowacki Marian 4,422 ponad 
350 cem 1) Nowacki Franciszek 


(Rawiczł «45. > > 
W finałach starlowalo po 4 za- 
wodników, 


BAILDON — ŚLĄSK TARNOW- 
SKIE GORY 2:2 (1:2). | 

Katowice. W meczu o mistrzostwo 
klasy A grupy IT-giej, drużyna tar- 
nogórska uzyskała na obcym tere- 
nie zaszczytny wynik remisowy 2:2, 
mając przez całych 90 min. gry prze 
wagę. Gra żywa i interesująca. 
Bramki dla Śłąska zdobyli Gajda i” 
jedna samobójcza, dla Baildonu 
Loch i Orszulik. 

W meczu rezerwa Śląska po 
konala rezerwę Baildon 3:0, zaś ju- 
niorzy Śląska ulegli juniorom Bail- 
donu 0:1. 

SLAVIA RUDA — NAPRZÓD RY- 
NULŁTOWY 7:3 (1:3) 

Rada. W meczu o mistrzostwo kla 
sy A grupy trzeciej Rydultowy po 
swoim ostatnim wysokim zwycię- 
stwie z Polonią karwińską, ponieśli 
w spotkaniu ze Slavią przykrą po- 
rażkę, chociaż do przerwy prowadzi 
li nawet 3:1. 

Z drużyny rudzkiej wyróżnili się 
Szymura w ataku i Kuter w obro- 
nie. Bramki dla Slavii zdobyli Szaj- 
bel i Cieślik po dwie oraz Marek, 
Wyzgol, Musialik po jednej. Wi- 
dzów około 4.000. Sędziował obiekty 
wnię ob. Malik. 

ZZK KATOWICE — KOSZARAWA 
ŻYWIEC 5:2 (2:1) 

Katowice. Mecz o mistrzostwo kla 
sy A grupy trzeciej. Gra ostra w 
czym celowali goście. Przy stanie 
2:2 na boisku wytworzyła się nie- 
możliwa atmofera wywołana .przy- 
byłą widownią. W drużynie ZZK 
wyróżnili się Bożek, Prasoł i Chole- 
a u pokonanych Staśkiewicz 1 Ta- 

Bramki dla kolejarzy zdobyli Bo- 
żek dwie, Ruda, Olejnik i Ziaja po 
jednej. Obydwie bramki dla poko- 
nanych strzelił Staszkiewicz. Sędzio 
wał dobrze ob. Orliński. w przed- 
meczu rezerwa ZZK pokonała dru- 
żynę Heliosu w stosunku 5:2 (3:2). 
Bramki strzelili dla ZZK Wyrobiec 
dwie, Czupała, Żurek i znany ho- 
keista Bromer po jednej. Dla poko- 
R bramki strzelili Fuchs i Sei 
lert. 2 
RES ŁAGIEWNIKI — SIEN A- 

NOWICZANKA 2:5 zak 
_ £agiewniki, Zawody o mis- 
trzostwo klasy A grupy II-giej. 
Zasłużone zwycięstwo Siemiano- 
wiczanki, która przewyższała o 
całą klasę. 
ZGODA BIELSZOWICE — REKS 

._ ZABŁOCIE 1:1 (1:1) 
Bielszowice, Zawody © mis- 
trzostwo grupy II-giej RKS Za- 
błocie zdobył na goracym terenie 
Zgody a 8 jeden 

my punkt. Bramkę dla Zgod 
zdobył Pawliczek, sach ki 
woah wyrównali z rzutu karne- 

Q. 

KS RUCH HAJDUKI WIELKIE 
— BŁYSKAWICA RADLIN 

6:1 (2:0) 

Radlin. W meczu o mistrzostwo 
klasy A grupy H-giej Ruch po 
ostatniej swej porażce z RKU' 
Sosnowiec odniósł wysokie zwy- 
cięstwy nad czołowym zespołem 
grupy Il-giej Błyskawica. 

W drużynie Ruchu wyróżnili 
Się; Cebula, Kamiński i Cieślik, 
Bramkj dla Ruchu zdobyli: Ce- 
bula i Cieślik po trzy. Pod ko- 
niec meczu Cebula nie. wyko- 
Tzystał rzutu karnego. Sedzio- 
wał bardzo dobrze ob. Cober. 

RS % ORZEGÓW — KRESY 

CHORZÓW 4:2 (2:1) 
Bramki dla Orzegowa zdobyli Po 
$ 


VIKTORIA CZĘSTOCHOWA — 
CZARNI RADOMSKO 6:1 (1:0) 
Częstochowa. W meczu o mi- 

gtrzostwo klasy A COZPN Vikto- 

ria po pięknej grze odniosła wy- 
sokie zwycięstwo demonstrując 
świetną formę i wysoką. klasę 
gry. Bramki dla Viktorii strzelili 

Jędrzejewski 3,  Wójcikowski, 

Obst j Garus po 1. Dla Czarnych 

Szczygłowski. 

ŁKS IB — LEGION 

CHOCZĘSTOWA 4:6 (8:1) 


ET OTS 


BIEG KOLARSKI W ŁODZI 
Łódź. W niedzielę odbył się 
w Łodzi wyścig kolarski « na 25 
km z udziałem 34 kolarzy. W bie. 
gu, zwyciężył Szałęga. (Tramwa- 
jarz) 46,30,2; 2) Dudziński (Tram 
wajarz) 46,30,2, 3) Czyż (ŁKS); 
4) Czachorski (Zduńska Wola). 
Zawody poprzedzone były defia 
ladą, którą odbierał prezeg 
ŁOZK. f Ly 


ŁÓDŹ, (tel. W ub. niedzielę ot= 
warty został w Łodzi tegoroczny 
sezon motocyklowy rajdem turys- 
tycznym. * 

W raidzie tym doszło do dwu 
tragicznych wypadków. — Znany 
na terenie Łódzi działacz sportowy 
b. Klimczak Henryk najechany zo 
stat przesz- jubilerą łódzkiego p. 


‘bramkarz 


| deszwa 3 i Kokoszka jedna, dla po 


konanych Wieczorek i Szmidt. Wie 
dzów 1000. 
TS ORZEŁ BRZEZINY ŚL — 
_ ODRA MIASTECZKO 2:0 (1:0) 
KS FERRUM. — EMINENCJA 
DĄB 1:2 (0:1) 
ES 38 PODLESIANKA — RRS 
TYCHY 3:2 (1:0) > 
ARS MIKOŁÓW — SEP 
GODUŁA 4:2 (2:2) 
ZGODA ŚWIETOCHŁOWICE — 
RKS HUTA KOSTUCHNA 3:2 
(2:0) 
Świętochłowice. Zawody o mi- 
strzostwo klasy C. W przedimme- 
czu rezerwa Zgoda pokonała re- 
żerwe huty Kościuszko 5:1 (8:0). 


ARS NIWKA — RKS BĘDZIN 1:3 
(0:1). 

Niwka., W meczu o mistrzostwo 
klasy A zagłębiowskiego OZPN, 
RRS Będzin odniósł sensacyjne zwy 
cięstwo nad ARS-em w Niwce w 
stosunku 3:1. Przez cały czas gry 
goście posiadali zdecydowaną prze- 
wagę. * 

Zwycięskie bramki dla KE" 
strzelili: Zawartka 2 oraz Cichy 4 
dną. 

RCKS CZELADŹ — RKS CYKLON 
3:1 (1:0) 

Czeladź. Mecz o mistrzostwo kla 
sy A Zagł. OZPN. Gospodarze oka- 
zali się drużyną o całą klasę lepszą, 
i wygrali mecz zupełnie zasłużenie. 
Bramki dla Czeladzi zdobyli: Derda 
Śliwiński i Hachorek po jednej, dla 
pokonanych honorową brąmkę strze 
lit Lis, i 
ZZK SOSNOWIEC — WARTA 

ZAWIERCIE 4:3 (1:2) | 
WALRA MAKOSZOWY — ZRYW 
CHORZÓW 3:0 (1:0). 
ZRYW ZAGÓRZE — ZRYW STA- 
SZYC DĄBROWA GÓRNICZA 5:3 
(4:2) 

RES PORĘBA — JEDNOŚĆ MY- 
SZKÓW 2:1 (1:1) 
» xk LJ 
GŹKS ZJEDNOCZENIE — ODRA 
OPOLE 2:0 (0:0) 

ZABRZE Zawody o mistrzostw= 
klasy A Śląska Opolskiego. €ri- 
stronnie wyrównana gra. Dopie- 
ro pod koniec Sojka wspania* 
bomba zdobywa prowadzenie a “is 
pień ustala wynik dnia. Atak 3 
ści strzelał dużo i celnie, jedur:« 
brawurowo broniący bramkarz Bie 
la uniemożliwił im uzyskanie punk 
tu. Sdziował ob. Gamtrad z Klucz- 
borka. Widzów ponad 3 tysiące, 

RKS MIRULCZYCE — BUTA 

ZABRZE 3:0 (3:0) 

MIKULCZYCE. Zawody e mis- 
trzostwo klasy B Śląska Opolskie- 
go. Zasłużone zwycięstwo Mikul- 
czyc, dla którego bramki zdobyli 
Kleta i Pietrzak. 

ŚLĄSK ŚWIĘTOCHŁOWICE = 

POLONIA PIĘKARY 3:2 (1:2) 

ŚWIĘTOCHŁOWICE. W me 
o mistrzostwo klasy A grupy R. 
giej leader tabeli Polonia piekar- 
ską doznała przykrej porażki z óut 
siderem tabeli Śląskiem ze Świę- 
tochłowic w stosunku 2:3, i 

Bramki dla Śląska zdobyli: 
2 i Porwolik jedną. 

POGOŃ KATOWICE- — CONCOR- 
DIA KNURÓW 1:1 (0) ' 

KATOWICE. Mecz o mistrzostwa 
klasy A grupy I-szej. Wynik re- 
misowy odpowiada  przebięgowi 
gry. W drugiej połowie Concordia 
zdobyła bramkę którą sędzia z nie 


Kot 


wiadomych powodów nie uzmał. 


LECHIA MYSŁOWICE — NA- 
PRZÓD LIPINY 1:0 (0:0) 
MYSŁOWICE. Mecz e mistrzost 
wo klasy JA grupy: I-szej. Nikte 
lecz zasłużone zwycięstwa Lechii, 
W drużynie Lechii wyróżnił się 
duraszczyk, który był 
bohaterem dnia. Jedyną bramkę 


dla gospodarzy zdobył Palka, Wi- 


dzów 4 tys. PE 
WYZWOLENIE MICHĄAŁKOQWICE 

— WALCOWNIA DZIEDZICE 

2:2 (2:1) 

MICHAŁKOWICE. (W meczu `o 
mistrzostwo klasy A grupy 1-szej 
Krocząca od zwycięstwa do 
zwycięstwa, drużyna z Michał- 
kowic tym razem w spotkaniu z 
hutnikami z Dziedzie zadowolić się 
musiała wynikiem  remisowytn. 
sra stala na wysokim poziomie 1 
prowadzona była fair, Brąmki dla 
Wyzwolenia zdobyli Lisiecki i Pie 
la po jednej. Sędziował bardzo Qoe 
brze ob. Ziętek. 


DWA WYPADKI = 
motocyklowe w Łodzi 


Nowickiego. W rezultacie p. No- 
wicki doznał ciężkich kontuzji põ- 
łamania nóg i rozerwania mięśnia 


| krocznega. A 


Drugi wypadek w tym samyzś 
raidzie miał p. Marcia (F-ma Piw 
chal) który doznał również złąmaa 
uia nogi. 
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